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Najprostsze i najdogodniejsze dla urządzenia 

małych stacyj transformatorowych są nasze

oraz

APARATY DLA STACYJ SŁUPOWYCH

TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE

ASEA
S P ,  Z  O G R .  O D P .

W A R S Z A W A , KOPERNIKA 13.

T E L . ; 9 5 - 6 0  i  9 5 - 8 *
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SP. Z OGR. ODP.

BODNIA TURBIN POROM
WSZELKIE INSTALACJE ELEKTRYCZNE. 

WIELKIE SKŁADY MATERJAŁÓW ELEKTRYCZNYCH.

PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY

S Z W A JC A R S K A  SP. AKC. E L E K T R Y C Z N A

T U N G S R A M
Adres telegr.

.(Tungsram - WARSZAWA" Warszawa, ul. Sienkiewicza 3
Telefon 

256-50 i 256-60



PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY

POLSKIE ZAKŁADY

„SIEMENS”
SP ÓŁK A  AKCYJNA .

O D D Z I A Ł Y :

Warszawa, Łódź, Sosnowiec, Kraków, Lwów,
Foksal 18, Piotrkowska 96, Dęblińska 1, Grodzka 58, Jagiellońska 7

Wszelkie dostawy
i urządzenia w zakresie

elektrotechniki prądów
silnych i słabych.

DO NATYCHMIASTOWEGO 
ODDANIA

w dobrym stanie

3 kompletne przetwornice prądu trójfa

zowego na prąd stały, jednotwornikowe, 

firmy A.E G„ 420 508 kw, 240—290 

wolt na stronie prądu stałego, 219,5— 

- 248 wolt, 50 okresów na stronie prą

du zmiennego, wraz z 3 transformato

rami prądu trójfazowego 523 —585KVA, 

6880—6150 (219,5-248 wolt, 50 okre

sów wraz z odpowiedniemi uzwojnia- 

mi dławikowemi, aparatami i instru

mentami kontrolnymi oraz 

,1 transformator o mocy 150 KVA, 6000) 

230 wolt, 50 okresów.

Zgłoszenia do Administracji Przeglądu 

Elektrotechnicznego pod „Przetwornice”.

P R Z Y J M I E M Y

INŻYNIERA ELEKTRYKA
z odpow iedn ią  p rak ty ką  p rzy  p ro jek tow an iu  i budow ie  

cen tra l e lektrycznych  oraz sieci napow ie trznych .

N A S T Ę P N IE  P R Z Y JM IE M Y

INPEKTORA MONTAŻOWEGO
z ukońc zon ą  szko łą  te chn ic zną  i odpow iedn ią  p rak ty ką  

p rzy  nadzorze  robó t insta lacy jnych  d la  siły  i św iatła  

elektrycznego.

Zg łoszenia p iśm ienne z odp isam i św iadectw  do 

Z jednoczone  Przeds ięb iorstw a E lek tryczne

i Inżynier K. Gaertig i Sp.
T ow . z o. p.

Poznań, Pocztowa 26.

MAGISTRAT  MIASTA WILNA
O G Ł A S Z A

P R Z E T A R G
na dostaw ę dw óch  elektro-poipp odśrodkow ych  w raz 

z s iln ikam i i n ie zb ęd n ą  ins ta lac ją  o w yda jnośc i pom p .

1) ok. 3350 litr/min. na wysokość 45 met.

2) ok. 3150 litr/min. na wysokość 80 met.

T erm in^ sk ładan ia  ofert d o  d n .  10 c z e rw c a  b . r o k u  

w  W ydzia le  W o d o c iąg ów  M agista tu  m. W iln a , D o m in i

kańska  2, pokó j 55.

Tam ie otrzymaC można bliższe informacje.



PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY

TO W . A K C . p rze d te m

ś m l o u y
w P i i  ź  n i e.

»

Pol. Tow. Zakładów Skody Silnik tramwajowy prądu' stałego 40 KW, 500 Volt, 500 obr.

Warszawa, Królewska 10, tel. 10-44. Tramwaje elektryczne w Brnie.

„LUKWAR”
S P . Z  O C R .  O D P .

WARSZAWA 

ZARZĄD: Królewska 27 tel.120-35 

FABRYKA: Kacza 7 tel. 137-84

Adres telegr.: „ELEKTROPOL" Warszawa 
Skrzynka pocztowa JMe 6

POLECA WŁASNEGO WYROBU:

Wyłączniki pokrętne i kontak
ty do instalacji pod tynkiem 

i na tynku

podług konstrukcji i patentów

firmy V O IG T  I HAEFFNER .

W ARSZAWA - PRAGA, ULICA GROCHOWSKA 30

TELEFONY: Zarządu 30-07, Działu Zakupów 3 >00, 

Działu Technicznego 15-21, Buchalterji 143-30.

APARATY TELEFONICZNE I ŁĄCZNICE

(CENTRALE):

DLA LIN II PUBLICZNYCH, W OJSKOW YCH I KOLEJOW E 

APARATY TELEGRAFICZNE JUZOWSKIE

APARATY TELEGRAFICZNE MORZOWSKIE

TYPU POCZTOW EGO I KOLEJOW EGO .

S Ł U C H A W K I  R A D J O W E .

BEZPIECZNIKI, PRZEŁĄCZNIKI,  ODSROMNIKI I t. p. 

APARATY PRĄDÓW SŁABYCH, ORAZ CZĘŚCI SKŁA

DOWE DO W SZYSTKICH P O W Y ŻS ZY CH APARATÓW,

BIEGUNY METALOWE DO OGNIW GA LW A N IC ZN Y C H .
,/



PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY

POLSKIE ZAKŁADY ELEKTRYCZNE

BROWN BOVERI
SP. A K C

Warszawa, Bielańska 6

TRANSFORMATORY TRÓJFAZOWE

WYKONYWANE WE WŁAS
NYCH FABRYKACH KRAJO
WYCH PODŁUG NAJNOW
SZYCH WZORÓW SZWAJ

CARSKICH

PROSTA BUDOWA,

MAŁE WYMIARY, 

NIEWIELKIE ILOŚCI OLEJU, 

BARDZO MAŁE STRATY 
JAŁOWE, 

WYJĄTKOWO MAŁE PRĄ
DY JAŁOWE, 

NAJWYŻSZA ODPORNOŚĆ 
NA ZWARCIA.

Transform ator tró jfazow y 

100 kVA  10000i400 V 50 O K R .

W Ł A S N E  F A B R Y K I

W ŻYCHLINIE i W CIESZYNIE.
WŁASNE ODDZIAŁY: 

w Krakowie, Lwowie, Poznaniu, Łodzi,
ul. DominiKańsKa 3 Plac TrybunalsKi 1 Słowackiego 8 WólczańsKa 91

Katowicach
Stawowa 9



PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY

Łącznice i aparaty telefoniczne
• 3 -  . . - ' , ' \

W WARSZAWIE, Al. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115 

ODDZIAŁ W ŁODZI, ul. Piotrkowska 79, tel. 51

najnowszych systemów 
zwykłe i automatyczne

'  V

Aparaty radjo odbiorcze i części składowe 

Sygnalizacja: kolejowa, przeciw - pożarowa, 

wodociągowa, alarmowa

Zegary elektryczne

Kable telefoniczne i druty

nawojowe •

Akumulatory żelazo - niklowe 

wszelkich celów 

LatarKi dla kopalń

N i f e ” dla



POLSKIE ELEKTROWNIE
i •

Spółdzielnia z ograniczoną odpow iedzialnością, 

zainicjowana przez ZWIĄZEK ELEKTROWNI POLSKICH

WARSZAWA, KRUCZA 44. TELEFONU 51-76 i 518-13.

A d re s telegraficzny: „POLEKTRO”

Z A O P A T R U J E  E LE K TR O W N IE
O K R Ę G O W E ,  M I E J S K I E ,  K O M U N A L N E  i P R Y W A T N E

ORAZ

Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E  -

_________________________________PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY

we wszelkie artykuły elektrotechniczne, 
pomocnicze, materjały pędne i  t. p.



PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNI
ORGAN STOWARZYSZENIA ELEKTROTECHNIKÓW POLSKICH

pod naczelnym kierunkiem prof. M. POŻARYSKIEGO.

Rok IX. 1 Czerwca 1927 r. Zeszyt 11.

Redaktor inż. WACŁAW PAWŁOWSKI. Warszawa. Czackiego 5, tel. 90-23.

Znamienne rysy rozwoju elektryfikacji 
ostatniemi laty ui obcych krajach

Tadeusz Czaplicki.

1. Światowa produkcja energji elektrycznej. 
Wytwarzanie energji elektrycznej należy do tych nie
licznych gałęzi przemysłu, które się mogą poszczycić 
ciągłym i bardzo intensywnym wzrostem produkcji. 
Rozwoju jej nie powstrzymały ani katastrofa wojenna 
bezpośrednio, ani wstrząśnienia i głębokie prze
obrażenia życia gospodarczego, spowodowane 
przez wojnę.

Produkcja energji elektrycznej we wszyst
kich elektrowniach świata, zarówno publicznych, 
jak i prywatnych, wynosi obecnie (1927 r.) 
prawdopodobnie około 170— 180 miljardów kWh 
rocznie. Przeszło 90% tej olbrzymiej cyfry wy
twarza 10  przodujących krajów przemysłowych. 
Niemal połowa ogólnej produkcji przypada na 
Stany Zjednoczone Ameryki, około 10% na 
Niemcy. Dalej następuje 6 krajów, z których 
każdy wytwarza mniej więcej 5—7%, Są to dwa 
kra'je pozaeuropejskie: Kanada i Japonja i czte
ry europejskie: Anglja, Francja, Italja i Norwe- 
gja. Wreszcie idą dwa kraje o dwa razy mniej
sze wytwórczości: Szwaj car ja i Szwecja.

Produkcja naszego kraju wyniosła w r. 1925 
według najświeższych danych statystyki oficjal
nej 2) prawie 1,7 miljarda kWh, a więc znacznie 
(bo o 30%) więcej, niż dotychczas przypuszcza
no na zasadzie oceny przybliżonej. Udział Pol
ski w produkcji światowej wynosi tedy około 1 %.

Roczny przyrost produkcji energji elektry
cznej na całym świecie można szacować na ja
kieś 12— 15%.

Na rys. 1 podana jest krzywa wzrostu pro
dukcji w Stanach Zjednoczonych od początku 
istnienia przemysłu elektrowńianego (z podzia
łem produkcji według rodza'ju spożycia). Uwzglę
dniono tu tylko wytwórczość elektrowni ogólnego 
użytkowania publicznego i pominięto samoistne 
elektrownie kolei elektrycznych, tudzież elek
trownie prywatne, na które należałoby dorzu
cić w ostatnim roku z 10— 15 miljardów kWh. 
Chwilowy załom krzywej w r. 1921 wywołało 
przestrajanie przemysłu ze stopy wojennej na 
pokojową. Jeżeli wartość rzędnych na rys, 1 
podwoić, to otrzyma się z dostatecznem przybli
żeniem obraz rozwoju produkcji światowej.

Kapitał, włożony w elektrownie publiczne całego 
świata, wynosił w końcu 1926 r, według obliczeń przy
bliżonych około 14 miljardów dolarów, z czego na 
same Stany Zjednoczone, w których urządzenia elek
tryczne kosztują drożej, niż w Europie, przypada 8,4 
miljarda dolarów. Stany Zjednoczone w samym 1926 
r, zainstalowały w swych elektrowniach 2 miljony kW, 
to jest prawie 2,4 raza tyle, co posiada obecnie cała 
Polska (około 850 000 kW). Na rys. 2  podano wydatki 
na elektryfikację w Stanach Zjednoczonych w latach 
ostatnich1), Z wykresu wynika, że budżet inwesty-

« m w h  

w

1 8 8 8  /8 9 0  / m  /9 /a  /9 2 7

Rys, 1, P rodukc ja  energ ji e lektrycznej w  S tanach  Z je d n o 

czonych A m eryk i i p od z ia ł je j w ed ług  sposobu spożycia.

*) Referat, w ygłoszony dn, 14 m a ja  r. b. n a  Z jeźdz ie  

Zw iązku  E lek trow n i Po lsk ich  we Lwow ie.

2) Sp raw ozdan ia  i prace Polsk iego K om ite tu  Energetycz

nego, t. I, Nr. 13, str. 73 (30 m arca 1927 r.}.

cyjny na r, 1927 sięga tam zawrotnej sumy 1 miljarda 
dolarów ($ 958 000 000), Cyfra ta obejmuje wyłącz
nie elektrownie użytkowania publicznego. Rys, 3 wska-

1) W ed ług  ank ie ty  czasopism a „E lec tr ica l W o r ld "  

t. 89, N r. 1.

1927,
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żuje, w jaki sposób wydatki, podane na poprzedniej 
figurze, dzieliły się procentowo na dwie kategorje 
urządzeń — siłownie i sieci,

*/0 6$
/Ć7/7/7

6 Z /G & /3& m /a& /3& £0 ?

Rys. 2. W y d a tk i na e lektry fikac ję  w  S tanach  

Z jednoczonych .

A — wydatki na siłownie cieplne,

B —  w y da tk i na siłownie wodne,

C  —  w y da tk i n a  lin je  przesyłowe,

D  —- w y da tk i n a  sieci rozdzielcze.

2. Najogólniejsze cechy rozwoju elektryfikacji. 
Można wskazać dwie najogólniejsze cechy, które cha
rakteryzują rozwój elektryfikadji światowej w latach 
ostatnich.

Pierwszą cechą jest przejście poszczególnych kra
jów w sposób zdecydowany od dotychczasowej go
spodarki o charakterze przypadkowym, chaotycznym, 
bezplanowym do gospodarki uporządkowanej, opartej 
na racjonalnych techniczno - ekonomicznych zasadach 
i polegającej na wcieleniu w życie całych programów 
elektryfikacji, obmyślonych z góry. Wyraźnie wystę
puje świadome dążenie do wykorzystania w całe j peł- 
n!i pomyślnych wyników dotychczasowego doświad
czenia i troska o zapobieganie błędom, popełnionym 
w przeszłości.

Drugą cechą doby ostatniej jest przejście w dzie
dzinie produkcji energji od dotychczasowej formy 
przemysłu, którą możnaby nazwać średnim albo drob
nym przemysłem, do formy przemysłu wielkiego. Roz
poczęła się na dobre era 'tworzenia, właściwie mówiąc, 
najwyższej formy przemysłu energetycznego, jaką so
bie przy obecnych metodach produkcji energji wyo
brazić potrafimy. Tworzenie to polega nie tyle na kon
centracji produkcji w wielkich elektrowniach, ile 
na zespalaniu poszczególnych wytwórni energji w ol
brzymie jednolite urządzenia techniczne, w których 
każdemu elementowi wyznacza się funkcje wedłu ;

zasady specjalizacji. Urządzenia takie obsługują ko
losalne obszary, wykraczające już teraz niekiedy po
za granice jednego państwa. Urzeczywistnia się, i to 
w tempie bardzo szybkiem, techniczna konsolidacja 
przemysłu energetycznego, którą elektrotechnicy prze
widywali oddawna,

Procesowi takiego gruntownego przekształcania 
gospodarki energetycznej towarzyszy, oczywiście, za
nik wszelkich urządzeń, które ze współczesnego punk
tu Widzenia uważa się za archaiczne,

3. Idea kierownicza planów elektryfikacyjnych. 
Ideą przewodnią przy opracowywaniu i urzeczywist
nianiu planów elektryfikacyjnych jest, oczywiście, 
wzgląd na potrzeby ekonomiczne kraju, dążenie do 
obniżenia kosztów produkcji. Nie można jednak po
wiedzieć, aby gospodarczy purtkt widzenia niczem nie 
był tu krępowany. Przeciwnie, wszędzie podporząd
kowuje się on wymaganiom innej natury, mianowicie 
wymaganiom strategicznym, I jest to w zupełności zro
zumiałe. Produkcja energji elektrycznej jest obecnie 

%

Rys. 3. P od z ia ł procentow y w yda tków  na  e lek try fikac ję  

w  S tanach  Z jednoczonych ,

A  +  B: w yda tk i n a  siłownie,

C +  D : w yda tk i na sieci.

jedną z najważniejszych funkcji gospodarczych, a 
więc jest też jednym z najważniejszych czynników 
obrony kra'ju i utrzymania jego niepodległości. To też 
ze względami sitrategicznemi przy opracowywaniu pla
nów elektryfikacji liczono śię wszędzie, nawet w ta
kich krajach, jak Szwajcarja, albo Stany Zjednoczone. 
W Niemczech uważano, iż uzależnienie całego pań
stwa wyłącznie od energji z zagłębia Saary, Ruhry, 
albo Śląska byłoby niebezpieczeństwem i dlatego po
łożono tam wielki nacisk na wyzyskanie źródeł ener
getycznych Niemiec środkowych, Saksonji i Bawarji. 
U nas względy strategiczne komplikują zagadnienie 
elektryfikacji więcej może, niż gdzieindziej, nie tylko<
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dlatego, że niebezpieczeństwo wojenne jest u nas wo
bec naszych warunków politycznych większe, niż 
gdzieindziej, ale i dlatego, że naturalne źródła naszej 
energji mieszczą się na krańcach państwa, a w szcze
gólności nasz węgiel znajduje się w jednym z punk
tów, w które łatwo może nam być wymierzony cios.

4. Ewolucyjny charakter elektryfikacji. Elek
tryfikacja z natury rzeczy wysuwa zagadnienia, które 
wymagają w każdym poszczególnym przypadku indy
widualnego traktowania i nie dają się rozwiązywać 
według martwych szablonów, lub z góry ustalonych re
cept, o ile, oczywiście, nie mówić o szczegółach kon
strukcyjnego wykonania urządzeń. To też najbardzie' 
znamienne rysy rozwoju elektryfikacji mogą dotyczyć 
jedynie ogólnych kierunków, tendencji, poglądów 
i metod, które w danym okresie czasu występują 
w formie bardziej wyraźnej. Rozwój elektryfikacji nie 
opiera śię naogół na nadzwyczajnych nowych pomy
słach, lub sensacyjnych wynalazkach, fatóreby w spo
sób nagły wywoływały przewroty. Przeciwnie, raczej 
stare idee, propozycje i zamierzenia, przeszedłszy 
przez ogień krytyki, prób i udoskonaleń, wcielają się 
w życie w tempie mniej lub więcej szybkiem. Niekiedy 
tempo to bywa o tyle przyspieszone, iż w ciągu kilku 
lat powstają zmiany, które bez przesady zasługują na 
miano przewrotu.

5. Koncentracja produkcji w elektrowniach- 
olbrzymach. Od kilku lat wszędzie prawie daje się 
obserwować systematyczne zmniejszanie się liczby 
siłowni, pomimo ciągłego i szybkiego wzrostu ogólnej 
mocy zainstalowanej. Średnia moc jednej elektrowni 
zwiększa śię z każdym rokiem dość poważnie. Znika
ją liczne drobne urządzenia, natomiast powstają coraz 
częściej olbrzymie elektrownie o rosnącej bezustannie 
mocy.

Moc elektrowni wodnej jest, oczywiście, ograni
czona mocą rzeki, ale może mieć różne wartości za
leżnie od sposobu wyzyskania spadku. Ogólną tenden
cją jest jednak budowa jak największych elektrowni, 
co osiąga się przez wyzyskanie możliwie największych 
odcinków rzeki, tudzież przez stosowanie zbiorników. 
W wielu razach znosi się istniejące oddawna drobniej
sze zakłady wodne, które stoją na przeszkodzie do bu
dowy wielkich siłowni. Moc poszczególnych siłowni 
wodnych mierzy się już na setki tysięcy kilowatów, 
sięga bowiem w kilku przypadkach 300 000 kW. Prze
widuje się powiększenie mocy niektórych siłowni w la
tach najbliższych do 500 000 kW.

Moc elektrowni cieplnej w zasadzie jest nieogra
niczona. Do niedawna podawano 250 000 kW, jako 
kres dla elektrowni cieplne*), uważając, że Większe si
łownie są niepotrzebne i nie dałyby dodatkowych ko
rzyści. Atoli nawet w Europie granicę powyższą już 
przekroczono, a w Stanach Zjednoczonych, które pod 
każdym względem przodują wszystkim 'nnvm kra
jom, buduje się już kolos o mocy 800 000 kW, czyli 
miljona kVA (elektrownia State Line Generating Co 
w stanie Indiana).

W parze ze wzrostem mocy elektrowni idzie 
wzrost mocy zespołów. Rys. 4 wskazuje, jak z biegiem 
lat zwiększała śię moc zespołów turbinowych parowo- 
elektrycznych. Rzuca się w oczy szczególnie gwałtow
ny wzrost mocy zespołów właśnie w latach bieżących: 
w r. 1929 moc zespołu dosięgnie olbrzymiej cyfry 
208 000 kW, Dane te nie są oparte na przewidywa
niach teoretycznych, lecz ściśle odpowiadają rzeczy
wistości: zespół powyższy jest w budowie i w r. 1929

będzie uruchomiony. Przeznaczony on jest właśnie dla 
wymienionej wyżej elektrowni State Line, Składać się 
będzie z turbiny trzykadłubowej, zasilanej parą
o prężność! 42 atm. przy zaworze i o temperaturze 
400°C, tudzież z trzech prądnic głównych (76 000 
kW + 62 000 kW + 62 000 kW) i dwóch pomocni
czych (4000 kW + 4000 kW); napięcie 18 000 V, 
ilość obrotów 1800 ma minutę.

Budująca się obecnie elektrownia State Line jest 
ciekawym bardzo przykładem współczesnej praktyki 
elektryfikacyjnej, opartej na polityce śmiałej i daleko
wzrocznej, i dosadnie ilustruje ten rozmach, z którym 
śię rozwija obecnie gospodarka energetyczna w świe- 
cie. Na zasadzie dotychczasowego zapotrzebowania

Rys. 4. M oc zespo łów  turb inow ych  parowo-elektrycznych.

energji elektrycznej, tudzież przewidywanych kon- 
junktur ha przyszłość, stwierdza śię, że za kilka lat 
w pewnym okręgu byłaby pożądana z gospodarczego 
punktu widzenia Wielka elektrownia o mocy dotych
czas niespotykanej, naprzykład, jak w danym razie, 
jednego miljona kil owolt o amperów. Stąd wniosek: 
elektrownia taka musi być zbudowana; odpowiednio 
duże zespoły wytwórcze, choć znacznie przekraczają 
znane dotychczas wielkości, muszą być zbudowane 
i zamówienia na nie wydaje się fabrykom elektro
technicznym na szereg lat z góry. Rozmach taki nie 
jest bynajmniej cechą wyłącznie amerykańską: obser
wujemy go i w Europie, choć skala urządzeń tu jest 
mniejsza, niż w Ameryce.

Nie tylko moc, ale i prędkość zespołów wzrasta 
szybko, co pociąga za sobą zmniejszenie koszitu ma
szyn. Największe zespoły robią, jak widzieliśmy wy
żej, 1500 obr./min. (w Ameryce 1800 obr./min.,
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Moc turbin o talkiej prędkości wynosi 70 000 kW przy 
jednej prądnicy, 160 000 kW przy dwóch, 200 000 kW 
przy trzech prądnicach. Moc zespołów o prędkości 
3000 obr./min. dochodzi już dla maszyn jednokadłu- 
bowych do 15 000 kW, a dla maszyn trzykadłubowych 
do 30 000 kW.

6. Postąp w sprawności siłowni cieplnych. Na
rys. 5 jest przedstawiony graficznie wzrost sprawności 
elektrowni parowych od początku bieżącego stulecia. 
Wzięta tu jest sprawność kompletna całej elektrowni, 
a więc łączna sprawność kotłowni, przewodów paro
wych, turbin parowych i prądnik:, Jedna z dwu krzy
wych na rys. 5 podaje sprawność w procentach, czyli 
stosunek energji, otrzymywanej na zaciskach prądnic 
pod postacią prądu, do energji, zawartej w zużytem 
paliwie. Druga krzywa wyraża odwrotny stosunek 
w kalorjach na 1 kWh.

Z wykresów widzimy, że w ciągu pierwszych dwu 
dziesiątków bieżącego stulecia sprawność ' wzrastała 
stosunkowo wolno, że natomiast z początkiem trzecie
go dziesiątka zarysował się uderzający postęp 
w sprawności siłowni cieplnych. Dalszy postęp jest 
możliwy i przewidywany i bynajmniej nie jest rzeczą 
wykluczoną, że krzywe, podane na figurze, zachowają 
jeszcze w latach najbliższych dość stromy przebieg.

Na wybitny postęp lat ostatnich złożył się cały 
szereg przyczyn. Jednym z najgłówniejszych środków 
do poważnego zredukowania spożycia paliwa przy 
wytwarzaniu prądu było zastosowanie wysokich pręż
ności, a wraz z niemi i wysokich temperatur pary. Po 
dość długim okresie, w ciągu którego prężność pary 
utrzymywała się na mniej więcej stałym poziomie lub 
wzrastała jeno wolno, obecnie, od kilku lalt, wkroczy
liśmy w okres szybkiego wzrostu prężności. Zamiast 
dawnych 15— 18 atm,, obecnie szeroko rozpowszech
niają się prężności, wynoszące 35—40—45 atm. Tytu
łem próby stosuje się już prężności jeszcze wyższe, 
np. 84 atm. (w Weymouth). Sprawa praktycznego 
stosowania urządzeń na 100 atm. jest już traktowana 
całkiem poważnie.

Korzyści, które dają wysokie prężności, były zna
ne oddawna. Nie stosowano jednak takich prężności 
przedewszystkiem dlatego, że budowa kotłów i wszel
kich przyborów, używanych w urządzeniach paro
wych, nastręczała olbrzymie trudności. Pokonano te 
trudności dopiero w latach ostatnich, dzięki wynale

zieniu materjałów dostatecznie wytrzymałych, tudzież 
nowych doskonałych metod pracy warsztatowej.

Sprawność poszczególnych części składowych 
elektrowni parowej podniesiono zarówno przez ciągłe 
zwiększanie mocy jednostek, jak i przez udoskonale
nia konstrukcyjne. A więc w kotłowniach spotykamy 
już kotły o powierzchni ogrzewalnej, przekraczającej 
2000 mV Wydajność jednego kotła sięga już 100 000 
kg pary na godzinę, Sprawność kotłów podniesiono 
powyżej 85%, Wynik ten osiągnięto dzięki lepszemu 
spalaniu paliwa, dzięki wytwarzaniu wysokich tempe
ratur w komorze spalinowej, dzięki utrzymywaniu 
temperatury gazów odchodzących na niskim poziomie 
i wyzyskaniu ciepła tych gazów do podgrzewania bądź 
wody zasilającej, bądź powietrza paliwnego, wresz
cie dzięki znacznemu zredukowaniu strat na promie
niowanie.

Sprawność wielkich turbin parowych dochodzi do 
87%. Podgrzewanie wody parą, pobieraną z turbiny, 
praktykowane ostatnie mi laty coraz częściej, przyczy
nia się wydatnie do podniesienia sprawności instalacji 
parowej. Wreszcie sprawność prądnic elektrycznych 
doprowadzono do poziomu bardzo wysokiego: spraw
ność, naprzykład, nowoczesnej prądnicy o mocy 
35 000 kVA i 3000 ofcr./min, dochodzi już do 9T/<.

Paleniska na węgiel sproszkowany rozpowszech
niają się dość szeroko. Pozwalają one spalać w sposób 
doskonały małowartościowe gatunki paliwa, atoli wa
dą ich jest to, że przyrządzanie proszku jest bardzo 
kosztowne. Nikt dotychczas nie proponuje i nie prze
widuje powszechnego stosowania paliwa sproszkowa
nego. Przeciwnie, wynalezienie doskonałego sposobu 
spalania miału na wielką skalę bez przetwarzania go 
na proszek wciąż pozostaje ideałem techniki cieplnej. 
Wielką zaletą paleniska na węgiel sproszkowany, 
zwłaszcza w połączeniu z . podgrzewaniem powietrza 
paliwnego, jest korzystniejszy, to znaczy mniej spa
dzisty niż dotychczas, przebieg krzywej, wyrażającej 
zależność sprawności kotła od stopnia obciążenia. 
Wskutek tego średnia sprawność kotła przy waha
niach Obciążenia jest wyższa.

Wykresy, podane na rys. 5, odpowiadają nie ja
kimś rekordowym wynikom, osiąganym wyjątkowo 
w drodze nadzwyczajnych wysiłków, lecz odzwiercia- 
dlają normalne rezultaty, które faktycznie osiągano 
w dużych elektrowniach, uważanych w danym roku za 
wzorowe i nowoczesne.

W poszczególnych przypadkach udawało się nie
jednokrotnie osiągać większą sprawność od tej, którą 
podają wykresy na rys. 5.

Technicznie zawsze można było podnieść spraw
ność elektrowni ponad wartości, wskazane na figurze, 
nie czyniono jednak tego ze względów ekonomicznych, 
albowiem wzrost kosztów produkcji wskutek zwiększe
nia kapitału zakładowego przekraczałby wtedy 
oszczędności, uzyskane na paliwie. Dła 1927 r,, naprzy
kład, podano na rysunku jako zużycie ciepła 3400 kal. 
na kWh, czyli sprawność w wysokości 25,3%. Cyfra 
ta odpowiada wynikom, faktycznie osiągniętym w ist
niejących elektrowniach, stosujących prężności około 
40 atm. Przez dalsze zwiększenie prężności do 60—70 
atm. można byłoby zredukować zużycie ciepła do 3100 
kal./kWh, a więc podnieść sprawność prawie do 28%, 
lecz zmniejszenia kosztów prądu tą drogą dziś nie 
osiągniętoby, ponieważ instalacje na tak wysokie 
prężności kosztują obecnie jeszcze znacznie drożej.

Według danych, przytaczanych na konferencji
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energetycznej w Bazylei w roku 1926 przez inżynie
rów firmy Brown Boveri & Co pp. Ad. Mayera i W. G, 
Noacka1), kotły (jak również przybory i pompy do 
nich) na 33 atm.- mają kosztować o 10— 15% drożej, 
niż kotły na 16 atm,, kotły zaś na 60 atm, jeszcze o 
15— 18% drożej, niż kotły na 33 atm. Z tych i  innych 
powodów nowoczesne elektrownie cieplne o dużej 
sprawności kosztują dotychczas drożej, niż instalacje 
dawnego typu. Wymienieni wyżej autorzy podawali 
następujące cyfry, jako koszt kompletnej elektrowni 
(łącznie z terenem, budynkami, urządzeniem mecha- 
nicznem i elektrycznem) w r. 1926 w Europie środko
wej (Szwajcarja, Niemcy):

A) Elektrownia o mocy
12 000 kW (jeden ze
spół, 16  atm., 350°C) 250 fr.szw./kW albo 100%

B) Elektrownia o mocy 
100 000 kW (6 zespo
łów, 33 atm., 400°C) 275 „ „ 110% 
(to samo w dwóch
zespołach . . . .  260 „ „ 104n/0)

C) Elektrownia o mocy 
100 000 kW (4 zespo
ły, 60 atm,, 420°C, pa
liwo sproszkowane) 310 „ „ 124°/0 
Cyfry te należy, oczywiście, traktować, jako przy

bliżony materjał orjentacyjny dla pewnego momentu

U IOOO 2000 3000 4 0 0 0  5000 6 000 70 0 0 godz.
Rys. 6. K oszt w y tw arzan ia  1 k W h  w  groszach złotych.

A , A '  —  16 atm ., 350°C.

B, B ' —  33 atm ., 400<)C.

C, C  —  60 atm ., 420°C, pa liw o  sproszkowane 

A , B , C : cena w ęgla 50 fr. szw.yt.

A ', B ’, C :  cena w ęgla 20 fr. szw./t.

i dla pewnych warunków, nie dość zresztą jednorodny,
W Polsce w analogicznych warunkach koszta byłyby 
naturalnie wyższe.

Na rys. 6 podany jest koszt produkcji 1 kWh 
w trzech wymienionych wyżej elektrowniach, jako

!) „W irtschaftliche  Beziehungen zw ischen hydrau lisch  er- 

zeugter und  therm isch erzeugter elektrischer Energie. Dampf- 

tu rb inen ", von A d . M eyer und  W , G . Noack, Baden. (Trans, 

of the W o r ld  Pow er Conference, Basle, V ol. I I ,  p . 202),

funkcja stopnia wyzyskania elektrowni, przy cenie 
węgla 50 fr. szwajc. (krzywe A, B, C) i 20 fr, szwajc. 
(krzywe A‘, B‘, C‘) za tonę, Z pierwszą ceną muszą się 
niekiedy liczyć takie kraje, jak Szwajcarja lub Italja, 
druga cena bliżej odpowiada stosunkom polskim. Ceny 
są podane na wykresie w groszach złotych, czyli cen
tymach szwajcarskich. Z figury wynika, że elektrownia 
B produkuje prąd rzeczywiście taniej, niż elektrownia 
A, że natomiast elektrownia C, stosująca ultra-wysokie 
prężności i paliwo 'sproszkowane, choć posiada wyższą 
sprawność, wytwarza prąd tanieij, niż elektrownia B, 
nawet przy bardzo drogiem paliwie dopiero wtedy, 
gdy wyzyskanie elektrowni wynosi eonajmniej 3000 
godzin. W Polsce zaś, przy niskiej cenie węgla, elek
trownia C w powyższych warunkach nie opłaciłaby 
się nigdy, choćby budowa jej wyniosła u nas nie dro
żej, niż na zachodzie. Oczywiście, obraz powyższy 
może się zmienić z biegiem czasu dość szybko.

Wartości sprawności, podane na rys, 5, odpowia
dają spożyciu paliwa w elektrowniach parowych przy 
pełnem obciążeniu kotłów i zespołów turbinowych, 
przy ciągłej pracy i przy utrzymaniu wszystkich części 
urządzenia w dobrym stanie, albowiem tylko cyfry, 
otrzymane w takich warunkach, mają określoną treść 
i nadają się do porównań. W warunkach praktycz
nych wskutek nieuniknionego zanieczyszczenia kotłów 
i kondensatorów, a przedewszystkiem wskutek wahań 

obciążenia, wskutek biegu maszyn luzem, 
postojów, dyżurowania kotłów i1t, p. przy
czyn, spożycie paliwa bywa zawsze o 15, 
20, a nawet 30% i wyżej większe od danych 
fig, 5, Dużą uwagę zwraca się ostatniemi 
łaty na to, aby te dodatkowe straty spro
wadzić do możliwego minimum.

Rzut oka na rys, 5 wystarcza, żeby 
stwierdzić, że sprawność elektrowni paro
wych w ciągu ostatniego ćwierćwiecza 
podwoiła się, to znaczy, że z tej samej 
ilości paliwa umiemy obecnie wytwarzać 
dwa razy więcej energji elektrycznej, niż 
na początku bieżącego stulecia, a dalej, że 
główna część tego wielkiego sukcesu przy
pada na krótki stosunkowo okres ostatnibh 
lat. Jest to nadzwyczaj doniosła zdobycz 
techniki współczesnej,-, wywołująca praw
dziwy przewrót w przemyśle energetycz
nym. Jej pierwszorzędne znaczenie gospo
darcze występuje tem silniej, im paliiwo 
jest. droższe,

7. Postąp w sprawności siłowni wod
nych. I tu nie ustają wysiłki ku zwiększe
niu sprawności. Sprawność zespołu, skła
dającego się z turbiny wodnej i prądnicy, 
dochodzi już w nowoczesnych konstruk
cjach do 85, a nawet 87%. Duże postępy 
osiągnięto w podniesieniu sprawności tur
bin wodnych przy niepełnem obcią

żeniu, a więc w podniesieniu średnie'j sprawności turbi
ny, pracującej przy zmiennem obciążeniu. Poważną 
uwagę zwrócono na zmniejszenie strat w innych czę
ściach urządzenia hydrotechnicznego, poza turbiną, 
a więc w kanałach, przewodach, kolanach, zasuwach, 
kratach, zbiornikach .i t. p., których sprawność była 
danie dawna w zaniedbaniu. W celu zmniejszenia kosz
tów budowy siłowni wodnych wprowadza się turbiny 
szybkobieżne. Prędkość turbin nowoczesnej kon
strukcji przy małych i średnich spadkach jest pra-
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wie dwa razy większa, niż była przed wojną. Częste 
bardzo w starych elektrowniach wodnych zastępuje 
się dawne zespoły turbinowe nowemi, posiadaj ącemi 
większą sprawność i większą prędkość.

(Dok. mast.).

Propaganda zużycia e n e r g j i  elektrycznej.
Inż. K. Straszewski.

Referat, wygłoszony na Walnem Zgromadzeniu Związ
ku Elektrowni polskich we Lwowie w dn. 15 maja 1927.

Zużycie energji elektrycznej wynosi w Polsce za
ledwie dwadzieścia kilka kilowatogodzin na głowę 
ludności, podczas kiedy we Francji i Niemczech 
około 150 kWh, w Szwecji — około 400 kWh, 
w Stanach Zjednoczonych — 480 kWh, w Szwaj
car ji — 720 kWh, a w Kanadzie — 880 kWh. Nie bę
dę się zastanawiał bliżej nad tak niską cyfrą zużycia 
energji przeciętnie w całej Polsce, gdyż zrobiona może 
być mi uwaga, że Polska jest jeszcze słabo zelektryfi
kowana, że sieci elektryczne pokrywają jeszcze zale
dwie znikomą cząstkę kraju, że miejscowości, zasilane 
prądem, to są tylko oazy, zrzadka po kraju naszym 
rozsiane. Zreszitą rozpatrywanie 'zagadnienia, jak naj
lepiej kraj nasz zelektryfikować, nie jest przedmio
tem niniejszego referatu. Ograniczę się do rozpatrze
nia cyfr innych.

Według statystyki za rok 1926, zebranej przez 
Związek Elektrowni i jeszcze nie opublikowanej, można 
przyjąć, że terytorjum, zasilane przez około 80 elek
trowni publicznych, zrzeszonych w Związku Elektrow
ni, zamieszkuje około 3 miljonów ludności, że elek
trownie te sprzedały odbiorcom około 290 miljonów 
kWh, i że zasilały około 250 000 odbiorców. Cyfry te 
wykazują, że zużycie energji w częściach Polski zelek
tryfikowanych wynosiło nie więcej, niż 100 kWh na 
głowę ludności, a w większości wypadków dosięgało 
zaledwie, jak np. w Warszawie, 50 kWh, spadając dla 
niektórych elektrowni, i to nie najmniejszych, do 12 
kWh!

Te cyfry powinny być dla nas zastanawiające, 
gdyż są znacznie niższe, niż podane powyżej średnie 
cyfry dla całych krajów.

Powody tak niskich cyfr zużycia energji w czę
ściach zelektryfikowanych kraju naszego, mogą być 
rozmaite, a więc bardzo niskie zużycie energji jeszcze 
przed wojną, zniszczenie wojenne, do niedawna jesz
cze istniejące reglamentacje zużycia energji, ogólne 
zubożenie szerszych warstw ludności, ale przyznajmy 
szczerze, że dużo winy leży po stronie samych elek
trowni i przemysłu elektrotechnicznego, a mianowi
cie — zupełnego, z małemi tylko wyjątkami, braku 
u nas jakiejkolwiek inicjatywy w propagowaniu zuży
cia energji, w kształceniu ludności w tym kierunku
i ułatwianiu jej korzystania z energji.

Śmiało możemy twierdzić, że w Polsce, w miejsco
wościach, posiadających elektrownie, średnio zaledwie 
może jedna trzecia domów posiada instalacje elek
tryczne, a odbiorcy, korzystający z energji elektrycz
nej, używają jej tylko dla najkonieczniejszego i pry
mitywnego oświetlenia, nieświadomi tego, że elek
tryczność jest w innych krajach używana do najróżno
rodniejszych celów w gospodarstwie domowem i drob- 
nem rzemiośle, że ma każdym kroku ułatwia pracę go
spodyni w domu i drobnemu rzemieślnikowi. Według

kanadyjskich statystyk zużywa się tam przeciętnie 
w je dnem gospodarstwie domowem aż 1800 kWh rocz
nie i ilość ta ciągle wzrasta.

Ostatnie lata wykazują pod względem zużycia 
energji w krajach o wysokiej kulturze niebywały 
wzrost. Tak np. w Stanach Zjednoczonych w ciągu 
ostatnich sześciu lat ilość domów zainstalowanych 
wzrosła z 5,7 miljonów do 15 miljonów i obejmuje do
kładnie połowę domów, istniejących w Stanach Zjedn.

Akwizycja nowych odbiorców na terenach zelek
tryfikowanych i propaganda większego zużycia energji 
u odbiorców istniejących są dla elektrowni ważnym 
środkiem powiększenia dochodów, połączonym z naj- 
mniejszemi kosztami, gdyż koszty rozbudowy wy
twórni i sieci nie rosną proporcjonalnie do wzrostu 
przyłączeń. Wzrost ten powoduje lepsze wykorzysta
nie urządzeń wytwórczych i rozdzielczych, obniża bar
dzo koszty kapitału na jednostkę wytworzoną, a pro
paganda lepszego wykorzystania energji dla światła
i dla innych celów u odbiorców istniejących powoduje 
wzrost rocznych godzin wyzyskania elektrowni, co 
również zmniejsza koszty kapitału i koszty eksploa
tacji, zwiększając ekonom ję ruchu elektrowni, oszczę
dność na paliwie, materjałach i robociźnie.

Akwizycja nowych drobnych odbiorców przynosi 
może większe jeszcze korzyści przemysłowi elektro
technicznemu, przyczyniając się do rozwoju produkcji 
masowych, jak sprzęt instalacyjny, przewodniki, ża
rówki, armatury i świeczniki, aparaty użytku domowe
go, drobne motory, na których stosunkowo duże osią
gać może zyski.

Zagadnienie propagandy, poza Szczytnem zada
niem cywilizacyjnem i kulluralnem, od którego nie po
winniśmy się usuwać, jest przedewszystkiem zagadnie
niem pierwszorzędnego znaczenia ekonomicznego 
dla elektrowni, których rentowność jest u nas dziś 
przeważnie słaba, a obciążenia z tytułu świadczeń so
cjalnych kosztów kapitału, a dla elektrowni prywat
nych także z powodu warunków koncesji i upraw
nień — duże,

Musimy sobie to otwarcie powiedzieć, że ustaje 
już dla nas możność zwiększania dochodów przez dal
sze podwyższenie taryf, nie dlatego, aby były one za 
wysokie w porównaniu do innych krajów, ale dlatego, 
że słaba siła kupczą ludności na to nie pozwala, i że 
dalsze podwyższenie taryf, nawet gdyby było osiągal
ne, spowodować może zmniejszenie się zużycia, a co 
za tem idzie i wpływów elektrowni. Podwyższenie 
wpływów elektrowni osiągnąć możemy tylko przez 
intensywniejsze wykorzystanie ich urządzeń wytwór
czych i rozdzielczych, co znowu osiągnąć się da tylko 
przez intensywną akwizycję nowych odbiorców i pro
pagowanie u starych odbiorców racjonalniejszego 
oświetlenia i używania energji do innych celów.

Ile można zdziałać i jakie wyniki osiągnąć w sa
mem tylko wzmożeniu zużycia energji dla oświetle
nia, wykaże następujące nadzwyczaj pobieżne obli
czenie.

Jeżeli uwzględnimy, że w Polsce jest około 
250 000 odbiorców prądu i że są to prawie wyłącznie 
drobni odbiorcy światła, że tak mało lokali posiada 
instalacje elektryczne, śmiało przyjąć możemy, że 
podwojenie tej ilości odbiorców w stosunkowo szyb
kim czasie leży zupełnie w granicach możliwości. We
dług statystyk Elektrowni Pruszkowskiej, której 
terytorjum zamieszkuje przeważnie ludność nieza
można, przypada na jednego odbiorcę świetlnego śre-
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dnio 7 żarówek o mocy przyłącznej 0,25 kW, i je
den obiorca świetlny zużywa około 150 kWh rocznie. 
Przyjmując te bardzo niskie cyfry, jako przeciętne, 
otrzymamy przy podwojeniu ilości odbiorców 1,75 
miljona nowych zainstalowanych żarówek, które zuży
ją 37,5 mil jonów kWh, co odpowie conajmniej 20 mil- 
jonom złotych dodatkowych wpływów dla elektrowni. 
Nie mniejsze korzyści z takiego podwojenia ilości od
biorców osiągnie przemysł elektrotechniczny, gdyż 
koszt instalacji tych żarówek, licząc po 30 złotych na 
punkt świetlny, wyniesie przeszło 50 mil jon ów zło
tych, które w całości wpłyną do firm instalacyjnych
i fabryk żarówek, armatur, sprzętu elektrycznego i t.p.

Zastanowimy się teraz nad inną dziedziną zbytu 
energji elektrycznej, a mianowicie nad aparatami 
użytku domowego. Znacznie trudniej tu jest uchwycić 
jakieś cyfry, któremi możnaby operować; spróbujemy 
jednak i to uczynić.

Elektrownia miejska w Pradze Czeskiej wydaje 
własne pisemko p. t.: „Zpravy elektryckych podniku 
obce prażske", W numerze drugim tego pisma na rok 
bieżący w artykule wstępnym czytamy, że na 750 000 
mieszkańców miasta tego, mieszkających w 22 500 do
mach, około 130 000 odbiorców, 16 000 domów i 85 000 
lokali używa elektryczność i aparatów elektrycznych, 
przeważnie żelazek do prasowania, zainstalowanych 
j est około 20 000.

Autor artykułu powyższego jest zdania, że w naj
bliższych sześciu latach możnaby zainstalować w Pra
dze 3000 maszyn do prania, 10 000 odkurzaczy, 50 000 
żelazek do prasowania, 200 maszyn do prasowania, 
7500 wentylatorów i 200 lodówek za ogólną sumę oko
ło 80 miljonów koron czeskich, które zużywałyby 
rocznie 6 miljonów kWh, Cyfry te, jak twierdzi autor 
artykułu, nie są optymistyczne. Jeżeli przyjmiemy, że 
w zelektryfikowanych centrach Polski z trzymiljono
wą ludnością w tym samym czasie możnaby umieścić, 
licząc na jednego mieszkańca tylko połowę tych 
przyrządów, to przy uwzględnieniu 4 razy większej 
ludności otrzymamy około 200 000 przyrządów za ce
nę około 40 miljonów złotych, które poważnie ożywią 
przemysł elektrotechniczny, a zużywać będą około 12 
miljonów kWh i dadzą elektrowniom dalsze Wpływy 
około 5 miljonów złotych.

Zatrzymamy się tylko na tych dwóch przykła
dach. Nie chcę wspominać już o możliwości akwizycji 
silników w rzemiośle, drobnym przemyśle i rolnictwie, 
aparatów do elektrochemji, automobilach elektrycz
nych, akumulacji ciepłej wody i t. d., które na Zacho
dzie coraz Więcej wchodzą w użycie, ani też o akwizy
cji większego przemysłu, która dostępna jest tylko 
większym elektrowniom. Te dwa przykłady, które po
dałem i które bynajmniej nie pretendują do ścisłej 
dokładności i mogą być uważane tylko za „wskaźniki 
wielkości", uwidoczniają nam dostatecznie, jakie mo
żliwości rozwoju, tak zbytu energji, jak i produkcji 
wytwórni elektrotechnicznych, leżą przed nami, i w 
którą stronę skierowane być winny na najbliższą 
przyszłość połączone i skoordynowane wysiłki tak 
elektrowni, jak i naszego przemysłu elektrotechnicz
nego wytwórczego i instalacyjnego. Umyślnie, jak to 
już wspomniałem na początku, nie dotykam tu sprawy 
elektryfikacji nowych połaci kraju, gdyż nie leży ona 
w rękach nas tu zgromadzonych, lecz w rękach finan
sistów, wymaga bowiem wielkich kapitałów i unieru
chomienia ich na dłuższy czas, j ednak i ona robi, choć 
powolne, lecz stałe postępy, a przez otwieranie no

wych miejsc zbytu spotęguje znacznie akcję, o której 
traktuję w niniejszym referacie. Jestem przekonany, 
że akcja ta da się przeprowadzić kapitałami, będącemi 
do dyspozycji w kraju, trzeba jednak dla niej stwo
rzyć odpowiednie warunki. Warunki te stworzone być 
mogą przez odpowiednią propagandę w trzech kierun
kach:

1) Propagandę publicystyczną i wychowawczą 
szerokich sfer publiczności.

2) Ułatwienia finansowe w nabywaniu instala
cji i urządzeń.

3) Odpowiednią rozbudowę i zróżniczkowanie 
taryf.

Propaganda publicystyczna.

Propaganda ta stosowana jest na wielką skałę 
w krajach o wysokiej kulturze. Jeżeli chodzi o pro
pagandę oświetlenia, to w Ameryce od lat przeszło 
dwudziestu rozwija nadzwyczaj owocną działalność 
„Nela", „National electric Light association", we Fran
cji — „Societe pour le perfectionnement de Teclaira- 
ge", we Włoszech — organizacja podobna „Ansi", 
„Association natiionale per lo svilupo della illumina- 
tione", w Niemczech — „Deutsche Geselłschaft fiir 
Lichtwirtschaft". Propagandą elektryczności dla in
nych celów zajmuje się w Paryżu i okolicy „Societe 
pour le developpement des applications de ł‘electrite“ 
(Apel), w Niemczech ogólną propagandą zajmuje się 
„Geschaftsstelle fiir Elektrizitatsverwendung", a poza 
tem także i Związek elektrowni niemieckich, który 
wydaje specjalne pismo, poświęcone propagandzie 
p. t.: „Werbedienst", w Anglji istnieje — „Electrical 
Developement Association". Liczne inne kraje posia
dają podobne organizacje. Organizacje te wydają set
ki tysięcy ulotek, obrazków i plakatów rocznie, publi
kują w prasie fachowej i codziennej bez przerwy ar
tykuły i służą radą przedsiębiorstwom elektryfikacyj
nym.

Poszczególne elektrownie także nie szczędzą 
kosztów i wysiłków, by rozwinąć propagandę. Elek
trownia w Strasburgu każdy miesiąc poświęca kam- 
panji na rzecz coraz to innego aparatu. Szczególnie 
pomyślne wyniki osiągnęła ona przy propagandzie 
akumulatorów ciepłej wody, których zainstalowała 
w roku 1921 3 sztuki, w roku 1922 — 44 sztuki, w ro
ku 1923 — 89 sztuk, w r. 1924 — 190 sztuk, w roku
1925 — 280 sztuk, w roku 1926 — conajmniej 500 
sztuk. Aparaty te wykorzystują prąd nocny, którego 
zużycie w roku 1926 przekroczyło zapewne na ten cel 
mil jon kWh. Pozatem elektrownia ta robi w różnych 
miesiącach propagandę dla kuchni, płytek, garnków, 
wentylatorów, odkurzaczy i t. p. Elektrownia Praska 
wydaje własne pismo o bardzo interesującej treści, 
które darmo rozsyła abonentom.

Ułatwienia finansowe.

Ameryka już oddawna, a kraje zachodnie po woj
nie doszły do wniosku, że żadna propaganda bez uła
twień finansowych nie uda się. Dlatego też ułatwienia 
te stosuje się obecnie ogólnie, przedewszystkiem przez 
umożliwienie nabywania instalacji i urządzeń na do
godne rozpłaty. Udogodnienia te wprowadza się obec
nie i w Niemczech, jak np. w Hamburgu, a w Berlinie 
wprowadzone one zostały od pół roku, gdzie na
wet powstała w tym celu specjalna organizacja ,,Elek- 
triżitats-Kredit A. G.“. Wyniki akcji berlińskiej są 
szczególnie pomyślne. Dwa tysiące instalatorów insta-
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luje tam na raty, w pierwszych trzech miesiącach 
wpłynęło 18 000 zgłoszeń o takie instalacje, a obrót 
przekroczył 3 i pół miljona marek. Nie Wspominam 
już o Ameryce, gdzie nie tylko instalacje elektryczne, 
ale wogóle wszystko, bo i domy, i najdroższe futra, 
dostać można na raty.

Rozbudowa taryf.

Jeżeli propaganda musi iść równolegle z ułatwie
niami kredy towemi, to kroku jej dotrzymywać musi 
odpowiednia rozbudowa i zróżniczkowanie taryf. Jest 
zupełnie zrozumiałe, że, jeżeli oszczędnie używając 
światła, można świecić za 80 groszy lub złotego za 
kWh, to stałe prasowanie elektrycznością, a tembar- 
dziej gotowanie, ogrzewanie, przyrządzanie ciepłej 
wody jest przy tej cenie wykluczone. Należy więc 
równomiernie rozbudować taryfy tak, aby elektrycz
ność konkurowała skutecznie z gazem, naftą, spirytu
sem, węglem. Nad tą sprawą nie będę się tu rozwodził 
szczegółowo, gdyż taryfikacja to dziś specjalna nauka, 
ale nauka, posiadająca bardzo liczną już literaturę, 
i zasady jej przestudjowane są w najdrobniejszych 
szczegółach, a mimo to jeszcze rodzą się coraz nowe 
pomysły w 'tym kierunku. Wystarczy, gdy wspomnę, iż 
przez odpowiednie stosowanie taryf, czy to ryczałtom 
wych, czy też rabatowych, skutecznie można konku
rować z innemi źródłami energji i ciepła, a mimo to 
bardzo poważnie zwiększać wpływy elektrowni.

Wymienię jednak dla orjentacji kilka cyfr, odno
szących się do średriich cen energji w Szwajcarji dla

dyt w jednym z banków, wprowadza obecnie w poro
zumieniu z Polskim Związkiem Przedsiębiorstw Elek
trotechnicznych finansowanie instalacji i sprzedaży 
urządzeń elektrycznych przy podkładzie wekslowym 
i wprowadza również taryfy, umożliwiające stosowanie 
aparatów użytku domowego, Elektrownia w Bielsku 
propaguje racjonalne oświetlenie, urządza odczyty,, 
pokazy, publikuje artykuły w prasie lokalnej, wyko
nuje instalacje na raty i zamierza również wprowadzić 
udogodnienia taryfowe na aparaty domowego użytku.

Przemysł elektrotechniczny natomiast poza zwy
kłem i bardzo skromnem ogłaszaniem się w pismach 
fachowych, dotychczas nic nie uczynił dla propagandy 
zbytu swych wytworów.

Jeżeli chodzi o ułatwienia finansowe i odpowie
dnią taryfikację, to możemy powiedzieć, że to, co za
początkowały wymienione elektrownie, podjąć mogą 
wszystkie inne elektrownie w Polsce. Trzeba z góry 
uważać sprawę taryfową za rozwiązaną, zaś kredyt, 
potrzebny na ułatwienia finansowe, jest to kredyt 
krótkoterminowy, poszczególne tranzakeje rozwikłują 
się najwyżej w ciągu roku i pieniądze na ten cel dawa
ne są w stałym obrocie, powinnyby więc przy gwaran
cji, dawanej przez elektrownie i instalatorów, a więc 
przy absolutnej pewnośd, stanowić ponętną lokatę 
nawet dla mniejszych lokalnych instytucji finanso
wych, jak różne kasy i towarzystwa oszczędnościowe, 
banki spółdzielcze i t.p,; akcja ta więc musi i może być 
przeprowadzona bez obciążenia kredytowego instala
torów i bez użycia zasobów finansowych samych elek-

bardzo szczupłe,rozmaitych rodzajów zużycia, a mianowicie: trowni, które są przeważnie

Roczne użycie Roczne wpływy od
Cena godzin: 1 kW zainstalow.

ct. gr. Fr, szw. zł.
Oświetlenie domowe 45—70 78— 135 600-—1000 420—450 730—780
Oświetl, fabryk etc. 45—70 78— 135 100-— 300 80— 135 140—235
Siła dla fabryk 7— 12 12—21 800-—2300 96— 161 165—280
Drobne motory 10—60 17— 104 120--1500 100— 116 172—370
Kuchnie domowe 8— 12 14—21 700--1100 84—88 145— 154
Wielkie kuchnie 6—8 10— 14 300--500 24—30 42—25
Motory rolnicze 26—80 45— 140 30--200 24—52 42—90
Akumul, ciepłej wody 4,5— 10 7,8— 12 2000-—3000 135—200 235—345

Z tabeli tej widzimy, że jeżeli taryfy na czyste 
oświetlenie stoją mniej więcej na tym samym pozio
mie co w Polsce, to dla innych celów mogą one być 
poważnie obniżane, a mimo to dawać niezłe dochody 
elektrowniom, zwłaszcza, jeżeli Się przyjmie, że ob
ciążenie, wywołane zużyciem innem, niż na światło, 
nie przypada przeważnie na czas obciążenia świetl
nego.

Zastanówmy się obecnie nad tem, co w kierunku 
propagandy urzeczywistnić można w Polsce, Przede
wszystkiem zaznaczyć muszę, że ruch 'ten został już 
i u nas zapoczątkowany, aczkolwiek nie jest on jesz
cze silny i wymaga pewnego 'Skoordynowania. Ruch 
ten wszczęły, narazie samorzutnie, poszczególne elek
trownie w dobrze zrozumiałych staraniach o zwiększe
nie swych dochodów, i tak elektrownie w Białymsto
ku, Częstochowie, Kielcach, Piotrkowie ii Radomiu 
wydają ulotki, dają specjalne taryfy dla użytku do
mowego, finansują instalatorów, wykonujących insta
lacje na raty. To samo, nawet na większą skalę, czyni 
Elektrownia w Łodzi, która taryfy swe poddała bardzo 
znacznemu zróżniczkowaniu i propaguje obecnie z do
brym skutkiem również akumulację ciepłej wody. 
Elektrownia Pruszkowska, uzyskawszy poważny kre-

a, jeżeli istnieją, używane być winny przedewszyst
kiem na cele rozbudowy samych urządzeń wytwór
czych i rozdzielczych. By tę akcję rozpowszechnić ko
nieczna jest jednak ciągła współpraca elektrowni 
w kierunku komunikowania sobie wzajemnych do
świadczeń i metod, tak co do sposobów finansowania, 
jak i co do systemów taryfikacji.

Trudniej, w mojem przekonaniu, przedstawia się 
sprawa akcji propagandowej w słowie i piśmie. Tu 
wymagane jest duże doświadczenie, znajomość metod 
zagranicznych, stałe badanie psychiki społeczeństwa 
i skuteczności stosowanych metod, a także w niemałej 
mierze i talentu literackiego i krasomówczego. Na ta
ką propagandę na większą skalę nie stać poszczególne 
elektrownie, anii poszczególnych fabrykantów i insta
latorów, i tu przedewszystkiem potrzebna jest wspól
na, skoordynowana i wytężona, nigdy nie ustająca 
w wyszukiwaniu nowych środków i argumentów koope
racja tych trzech ugrupowań.

Rada Związku Elektrowni Polskich w uznaniu 
konieczności wszczęcia propagandy zużycia energji 
elektrycznej i skoordynowania zapoczątkowanych 
w tym kierunku wysiłków, w celu podwyższenia wpły
wów elektrowni i ożywienia polskiego przemysłu elek
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trotechnicznego, postanowiła podjąć w tym względzie 
inicjatywę przez stworzenie w łonie Związku Komisji, 
któraby zajęła się propagandą zużycia energji elek
trycznej we wszystkich dziedzinach i do której powo
ływane byłyby i z poza Związku osoby prawne i fi
zyczne, instytucje i przedsiębiorstwa, zainteresowane 
w tej propagandzie i rozwoju przemysłu elektrotech
nicznego.

Na posiedzeniu Rady Związku w dniu 11 marca
1927 r. został uchwalony regulamin tej Komisji w na
stępuj ącem brzmieniu:

§ 1. Celem prowadzenia akcji propagandowej 
zużycia energji elektrycznej i zapewnienia dlań środ
ków finansowych — tworzy się w łonie Związku spe
cjalna Komisja Propagandowa.

§ 2. Do współpracy nad propagandą Komisja ma 
prawo za zgodą Rady Związku powoływać również', 
osoby, nie będące członkami Związku Elektrowni Pol
skich.’

§ 3. Komisja wybierze z pośród siebie przewod
niczącego, zastępcę jego i sekretarza, stanowiących 
Zarząd Komisji. Jeżeli Komisja uzna za wskazane, po
wołać może również Zarząd liczniejszy, Do Zarządu 
Komisji z urzędu wchodzi dyrektor Związku.

§ 4. Komisja Propagandowa będzie posiadać do 
swojej dyspozycji specjalny fundusz, na który będą 
się składały:

a) dobrowolne składki członków Komisji;
b) ofiary, specjalnie na propagandę przekazane;
c) sumy, uchwalane w ramach budżetu przez 

Walne Zgromadzenie Członków Związku Elektrowni 
Polskich,

§ 5. Komisja Propagandowa nie może zaciągać 
zobowiązań finansowych wobec osób trzecich bez zgo
dy Rady Związku.

§ 6. Zarząd Komisji obowiązany jest corocznie 
składać Radzie Związku sprawozdanie ze swej dzia
łalności. Sprawozdanie to ma być składane w okresie 
pierwszych trzech miesięcy roku związkowego.

§ 7. W razie likwidacji Komisji pozostałe fun
dusze i majątek jej przechodzą na rzecz Związku 
Elektrowni Polskich.

§ 8. Zmiana regulaminu może nastąpić za zgodą 
Rady Związku.

Rada Związku postanowiła narazie ograniczyć się 
do komisji, która zajęłaby się propagandą nietylko 
racjonalnego oświetlenia i rozpowszechniania tego 
oświetlenia, ale i zastosowania elektryczności do wszel
kich celów motorycznych, cieplnych, elektrochemicz
nych i innych w przemyśle, rzemiośle, gospodarstwie 
domowem, rolnictwie i t. p. w tej nadziei, że do Ko
misji tej przystąpi i przemysł elektrotechniczny 
i wszelkie inne czynniki, zainteresowane w rozpo- 
wszechnaniu energji elektrycznej, a uczyniła to w tej 
myśli, że powołanie do życia Komisji takiej jest nie- 
cierpiące zwłoki, a środki fnansowe dla prowadzenia 
propagandy nie zostały jeszcze zapewnione. Zapew
nienie tych środków będzie więc pierwszem zadaniem 
Komisji. Z czasem, gdy prace Komisji przybierają 
większe rozmiary i zaczną wydawać owoce, gdy zacz
ną na pracę tę napływać większe środki finansowe, 
będzie mogła ona przekształcić się w organizację szer
szą na wzór podobnych organizacji, istniejących za
granicą.

Telefonja dalekosiężna.
Mjr. Inż K. Dobrski.

(Wykład z „Działów wybranych", wygłoszony dla 

studentów oddz. pr. słabych wydz. elektrycznego Po-

* litechniki Warszawskiej w 1921 r.)

1. Wstąp.

Od roku 1876, w którym Graham Bell przedsta
wił na wystawie w Filadelfji aparat zdolny do prze
noszenia mowy na odległość, do dnia dzisiejszego, t. j. 
w ciągu około 50 lat, dokonał się w telefonj i rozwój 
olbrzymi.

Pewną miarę tego mogą dać z jednej strony cy
fry, przedstawiające stopień rozpowszechnienia tele
fonów na świecie, a z drugiej — rozmiar sieci telefo
nicznych, zainstalowanych obecnie, i możliwości, ja
kie z tego powodu powstały.

Według statystyk Western Electric Cy z dn. 1 
stycznia 1924 r. liczono wówczas na całym świecie 
około 24 600 000 aparatów telefonicznych, zainstalo
wanych w sieciach publicznych. A więc na setkę 
mieszkańców globu naszego przypadałoby w tym cza
sie około 1,4 aparatu.

Lecz lepszą miarę rozpowszechnienia aparatów 
telefonicznych dają cyfry, odnoszące się do krajów, 
przodujących pod względem cywilizacyjnym. Otóż 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej było 
1 stycznia 1925 r. ok. 15.400.000 aparatów, to jest na 
100 mieszkańców przypadało tam aż 13 aparatów, 
Nie należy jednak sądzić, że potrzeby Stanów Zjed
noczonych pod względem ilości telefonów zostały cał
kowicie zaspokojone. Krzywa na rys. 1-ym, wskazują
ca ilość zainstalowanych telefonów w poszczególnych 
latach do roku 1924 wznosi się ciągle równomiernie 
w górę.

Podobnie też kapitały, zaangażowane w przemy
śle telefonicznym w Stanach Zjednoczonych, są ol
brzymie, Wykres na rys. 2-im wskazuje wzrost tych 
kapitałów od roku 1900 do 1924. A więc kapitały, 
włożone w różnego rodzaju przedsiębiorstwa telefo
niczne w Stanach Zjednoczonych, w roku 1924 dosię
gły olbrzymiej cyfry 2 200 miljonów dolarów. Fakt 
ten stawia przedsiębiorstwa telefoniczne w jednym 
z pierwszych rzędów wśród przedsiębiorstw elektrycz
nych.

Graham Bell nawiązał pierwotnie komunikację 
telefoniczną na odległość około 3 km. Nie trudno 
było odrazu odległość tę powiększyć dość znacznie, 
nie zmieniając aparatów telefonicznych. Wszakże 
odległości, jakie obecnie są możliwe do pokonania, 
mogły pozostawać wówczas jedynie w dziedzinie fan
tazji. Dzisiaj mamy połączenia telefoniczne po przez 
tysiące kilometrów. Mieszkaniec Kuby, wyspy na 
Atlantyku, może prowadzić rozmowę, z mieszkańcem 
Avallonu na wyspie świętej Cataliny na Oceanie Spo
kojnym. Odległość pomiędzy niemi wynosi przeszło 
9000 km. To też obecnie pokrycie całych kontynentów 
siecią telefoniczną, łączącą dowolne punkty, jest ra
czej kwest ją natury organizacyjnej i finansowej, niż 
technicznej.

Europa zachodnia, opóźniona w rozwoju swoich 
urządzeń telefonicznych w porównaniu do Stanów 
Zjednoczonych wskutek wielkiej wojny, absorbującej 
dla swych bezpośrednich celów wszystkie siły, wstąpi-
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la po wojnie zdecydowanie na drogę budowy wielkiej 
sieci 'telefonicznej, łączącej ważniejsze jej ośrodki. 
Jesteśmy w przededniu powstania gęstej sieci telefo
nicznej, łączącej wszystkie państwa zachodniej Eu- 

r o p y ’W rezultacie, jakiż to nieprzeczuwany dawniej 
obraz się tworzy. Czyż nie wydaje się niemal dzie
łem wybujałej fantazji porozumiewanie się w dowol
nym czasie któregokolwiek abonenta, dajmy na to, 
sieci Warszawy z abonentem sieci Paryża, Rzymu, 
Londynu i t. p.!

jedynie z wielkim wysiłkiem zdecydowały się na wy
znaczenie potrzebnych funduszów ma budowę swych 
niewielkich jeszcze kablowych sieci telefonicznych.

W marcu 1926 r. połączono sieć kablową szwaj
carską z siecią niemiecką, dążąc do zapewnienia ko
munikacji telefonicznej dla delegacji niemieckich, 
wysyłanych na zjazdy Ligi Narodów w Szwajcarji. 
Również zostały niedawno połączone sieci niemieckie 
i holenderskie, które znów za pośrednictwem kabli 
morskich łączą się z sieciami angielskiemi. Jak wia
domo, Francja, realizując swój obszerny program bu-

1900 rto5 iw, 1906 was w  w a 191'. \9l& raa 13»

Rys 1.

1900 ttoa 190A too* 190% 1910 uni 1914 19)6 l9i£ 1420 1*22 19li*

Rys. 2.

f o b ie  i j in s łd / o h f jn e  

—••kjble projek/owjne 

'  n je  n & p o H f / e in n ę

-» mo 30o 3oo U00 
Ul.J--1___ »

Lecz niedaleką jest chwila, kiedy będą możli
we rozmowy wspólne i większej ilości osób, znajdu
jących w różnych zakątkach Europy, tak jakgdy- 
by osoby te były w jednym pokoju; będzie więc 
można np. organizować zebrania, złożone z do
wolnie wielkiej liczby osób, znajdujących się w da
nym momencie w różnych miastach Europy.

Europejska telefoniczna sieć kablowa, budowana 
z myślą o włączeniu jej do przyszłej międzynarodo
wej sieci telefonicznej przedstawiała się w końcu
1925 r., jak wskazuje mapka na rys. 3-im,

Uderzającą jest przewaga, jaką w tej chwili po
siadają Niemcy, które mniej więcej od 1920 roku, 
można powiedzieć, całą siłą pary pracują nad rozbu
dową swej sieci telefonicznej, znajdując na nią pie
niądze wówczas, kiedy inne państwa, jak np. Francja

Rys. 3.

dowy sieci kablowych, wybudowała już linje kablowe 
Paryż—Strassburg, dzięki czemu uzyska połączenie 
ze Szwajcarią i Niemcami. Połączenie Francji z An- 
glją już istnieje. Belgja rozpoczęła budowę linji ka
blowej z La Pannę nad Kanałem po przez Ostendę, 
Gandawę, Brukselę do Akwizgranu. Linja ta (pro
jektowano jej ukończenie w końcu 1926 r.) przetnie 
całą Belgję, łącząc ją z Holandją,

Projektuje się również budowę innych linji z Bel
gji do Anglji przez kanał, dalej do Francji i do Ho- 
landji. Danja uzyskała jeszcze w 1926 roku połą
czenie z Niemcami przy pomocy kabla morskiego. 
Szwedzkie połączenia z Niemcami będą pomnożone 
dzięki założeniu nowego kabla morskiego, W począt
ku roku 1927 miała być nawiązana telefoniczna komu
nikacja przy pomocy kabli z Pragi Czeskiej do Drez
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na, a przez Drezno i z innemi punktami sieci telefo
nicznej. Wcześniej jeszcze miała być ukończona linja 
z Norymbergi do Wiednia. Również projektuje się 
połączenie Budapesztu z Wiedniem.

Tym sposobem, jak widzimy, europejska sieć ka
blowa przedstawiia się już dość pokaźnie.

Wybitny wysiłek Niemców w tej dziedzinie wy
raźnie wskazuje na ich zamiary skierowania między
narodowej komunikacji 'telefonicznej przez -sieć nie
miecką* w stopniu, o ile możności, jakna jwi^kszym. 
Położenie geograficzne Niemiec pomaga im w tem 
bardzo.

2. Tłumienie linji telefonicznych.
Nieograniczonemu przenoszeniu rozmów przy po

mocy prądów telefonicznych wzdłuż przewodów staje 
na przeszkodzie przedewszystkiem t. zw. tłumienie 
linji telefonicznych, wyrażające śię w stopniowem po
chłanianiu energji prądów telefonicznych w miarę 
ich przewodzenia. Pochłanianie to jest uwarunkowa
ne przedewszystkiem przez opór linji oraz jej upływ- 
ność. Istotnie, opór i upływność powodują rozpra
szanie energji elektrycznej, zamieniając ją na ciepło.

Lecz tłumienie linji zależy nietylko od oporu
i upływności. Prądy telefoniczne są to prądy zmien
ne, a przy przewodzeniu prądów zmiennych odgry
wa również rolę indukcyjność i pojemność linji. W ła
sności te powodują, iż prąd — w danej odległości od 
początku linji — niekoniecznie jest w fazie z napię
ciem. Lecz wiemy, iż sprawność linji, a więc pośred
nio jej tłumienie zależy od kąta przesunięcia faz prą
du i napięcia. Im pojemność i. indukcyjność linji bę
dą mniej zrównoważone, powodując tem większą róż
nicę faz, tem tłumienie linji będzie większe. Przy 
całkowitem zrównoważeniu pojemności i indukcyjno- 
ści tłumienie osiągnie wartość najmniejszą i będzie 
zależało wyłącznie od oporu i upływności linji.

Jest rzeczą zrozumiałą, iż, jeżeli linja- nie jest 
zrównoważona ze względu na indukcyjność i pojem
ność, to tłumienie może zależeć jeszcze od pulsacji 
prądów przewodzonych.

Wrezultacie zatem tłumienie linji telefonicznej 
będzie dość skomplikowaną funkcją stałych linji oraz 
pulsacji prądów zmiennych.

Matematycznie można otrzymać odpowiednie wy
rażenie, wychodząc z dwóch równań:

oraz

dv

dx

di_

dx

Ó1

Ri +  L dt}'

AV +  C
dy

dt

v =  Ve
Jcot

i — J  e
Jt°t

gdzie w =  2rcf, a f jest to częstotliwość.

W rezultacie wypadnie:

jwL) I; i ł
dx

(A +  joC)V

a stąd

jeżeli

a 2v  2V dn
—  =  a3V ; —  =  a2I,
V  ć x 3

a =  y  (R +  jo>L) (A -j- jwC) =  P +  ja . 1)
a — nazywa się stałą przewodzenia, P — spółczynni- 
kiem tłumienia, zaś a — spółczynnikiem długości fali.

Tłumienie linji b będzie się wyrażać przez ilo
czyn (3 przez długość linji 1, a więc b =  [BI.

Najlepiej zdamy sobie sprawę ze znaczenia fi
zycznego spółczynmików (3 i a , określonych na pod
stawie równania 1, jeżeli weźmiemy pod uwagę linie 
jednorodną nieskończenie długą i zobaczymy, jak się 
będzie zmieniać prąd lub napięcie wzdłuż tej linii 
wraz z odległością x od źródła prądów sinusoidal
nych. Istotnie, w tym wypadku otrzymamy równa
nia następujące:

Vx =  V0 e
-ax

oraz

L
, -ax T -px -jax
lo e =  10 e - e

przyczem Vx i Vo lub Ix i Io oznaczają napięcie lub 
prąd w odległości x i przy źródle prądu. A zatem 
wzdłuż linji nieskończenie długiej amplituda prądu

lub napięcia spada odpowiednio do czynnika e'^x' 
Łatwo sobie też zdać sprawę, iż moc przenoszona ma

leje odpowiednio do czynnika e '^ x. Natomiast spół
czynnik a wskazuje, iż wektor prądu lub napięcia 
zmienia swą fazę w sposób jednostajny o kąt a na 
jednostkę długości. Zatem 2/jra będzie długością fali,

zaś ^  / szybkością rozchodzenia się fali.

Z równania 1) otrzymamy 

2p2 =  — K  CL -  AR) -f / V L M - R 2) K C 2 + A 2) 

2a2 =  +  (co2 CL -  AR) +  | V L 2 -t- R 2)(o>2 (7 +  A2)

Spółczynniki p i a. możemy też przedstawić 
jeszcze i w inny sposób. Wygodne jest mianowicie 
wprowadzenie do równań powyższych kątów £ i o, 
zdefinjowanych jak następuje:

2)

R A
T =tgs i ^  =  tgS 

coL wt
3)

gdzie v i i są to wartości chwilowe napięcia i prądu 
w odległości x od początku linji R, L, A i C są to: 
opór, indukcyjność, upływność i pojemność linji, przy
padające na 1 km.
Równania powyższe wyrażają spadek napięcia i na
tężenia prądu na jednostkę długości.

Jeżeli założymy, iż mamy do czynienia z prądami 
sinusoidalnemi, to będziemy mogli napisać:

Po wprowadzeniu zależności 3) do równań 2) 
otrzymamy

i /—  i  ® ^ — 
P =  VRA ' y ~ . sin =  W } CL 

J'sins.smo 2

1

Vcoss. coso'

s -j- o /—— 1 
'sin— —  =  ('RA ’ y fT lp  =  m . n . . . 4)

gdzie

sin

sin

?  1 
^  § -  y ; J/RA =  m ; y 2 =  n
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Podobnie też dla a

. _____  1
a =  | RA

znajdziemy

S - f s' _ _  
cos _ =  w | LC

1

// s ins , sino

s 4- 3 / ^
2 =  0> 1 L C  > f ~ y  

Na podstawie powyższych równań możemy obli-

CDS

Y C O S E . COS0

]/LC.n 5)

czyć spółczynnik tłumienia dla dowolnych linji jed
norodnych.

Tabelka poniższa podaje odpowiednie wielko
ści dla powietrznych branżowych linji telefonicznych.

Tabelka Nr. 1.

Wszystkie wielkości obliczone są die w =  5 00D

i nie pozwoliłyby zrealizować sieci, obejmującej więk
sze przestrzenie.

Oczywiście, możnaby je nieco powiększyć, wy
bierając przewody grubsze. Lecz linje takie byłyby 
kosztowne i nietylko ze względu na same przewody, 
ale i ze względu na izolatory, słupy, poprzeczniki 
i t. d., które musiałyby być odpowiednio mocniejsze. 
Nawet przewody 5 mm wypadają zbyt drogo i obec
nie niemal zupełnie nie są stosowane.

Z drugiej strony, projektując sieć dalekosiężną, 
mażemy napotkać na duże trudności, gdyby przyszło 
ją budować z przewodów napowietrznych.

Przewód 
o średn 

mm

R
Q

km

L 6
H/km
xl03

A ’
|J.mo

km

C
IlF
km
X103

/'RA . 103. s S y
i! P

(km ' )

a

fkm ')

Przewody 2 12,0 2,2 1 5,4 3,464 47°30' 2°7' 0,918 0,00872 0,0189

napowietrzne

bronzowe

3 5,44 2,0 1 6,0 2,332 28°33’ 1°54' 0,840 0,00488 0,0178

4 3,16 1,9 1 6,4 1,778 18°25' 1°47' 0,824 0,00314 0,0175

4 2,16 1,8 1 6,7 1,470 13°30' 1°41' 0,778 0,00234 0,0174

Z przytoczonych wartości możemy obliczyć odle
głości, na jakich będzie możliwa rozmowa. Odległo
ści te oblicza się, przyjmując, iż tłumienie linji dale
kosiężnej nie powinno przekraczać (31 =  1,5 (1,3). 
Istotnie, doświadczenie pokazuje, iż przy stosowanych 
w praktyce aparatach telefonicznych przy tłumieniu 
równem 3 a nawet 4 rozmowę można jeszcze prowa
dzić, ale dźwięki są słabe i chwytanie ich wymaga 
pewnego wysiłku. Tymczasem linje dalekosiężne nie 
kończą się bezpośrednio aparatami telefonicznemi. Do
chodzą one przedewszystkiem do stacji międzymia
stowych, a stąd przez linje kablowe do stacji miej
skich, skąd wreszcie przez miejskie przewody tele
foniczne łączą się z aparatami abonentów. Otóż urzą
dzenia stacyjne, linje połączeniowe wprowadzają do
datkowe tłumienia, które ograniczają wielkość tłumie
nia, dopuszczalnego dla linji dalekosiężnych.

Przyjmując tedy pl =  1,5, Otrzymamy nastę
pujące największe wartości dla długości linji napo
wietrznych.

Tabelka Nr. 2.
Przewody napowietrzne bronzowe Długość przy

Sredn. w mm pl = 1,5

2 co 170 km
3 co 310 ,,
4 co 480 „
5 co 640 „

Jak widzimy, odległości te nie są zbyt wielkie

Tabelka Nr. 3. 

Wszystkie wielkości obliczone są dla w

Sieci dalekosiężne powstają naogół w krajach
o wysokim rozwoju społeczno-ekonomicznym. W kra
jach takich wzdłuż ważniejszych szlaków biegnie za
zwyczaj znaczna ilość przewodów telegraficznych i te
lefonicznych, jak również linji prądów silnych i do
dawanie przewodów nowych jest Wielce utrudnione. 
Tymczasem ilość szlaków, łączących poszczególne 
miasta, jest ograniczona, gdyż szlaki te biegną wy
łącznie wzdłuż dróg.

Utrzymywanie sieci napowietrznej w stanie na
leżytym wymaga dalej znacznych kosztów, które rosną 
szybko wraz z rozmiarem tej sieci. Również uchronić 
się od wpływu indukcyjnego sąsiednich przewodów 

nie jest łatwo.
W tych warunkach powstaje niemal konieczność 

stosowania zamiast linji napowietrznych linji kablo
wych. Kabel może zawierać wiele dziesiątków, lub 
nawet setek obwodów, zachowując nieznaczny prze
krój. Przewody te są w nim zabezpieczone w znacznym 
stopniu od wpływów atmosferycznych, oraz od wpły
wów zewnętrznych indukcyjnych. Utrzymanie sieci 
kablowej kosztuje mniej, niż sieci napowietrznej.

Lecz z drugiej strony, jak się przedstawia społ- 
czynmik tłumienia linji kablowych?

W tabelce poniższej są zawarte dane, odnoszące 
się do przewodów kablowych z izolacją papierowo- 

powietrzną.

: 5 000.

Przewody kablowe z izolacją papierowo-powietrzną

Przewód 
0 mm.

R
fi/km

L
H/km 
x 103

A
(J-mo/km

c
ji.Fkm 
x 103

//RA
X 103

£ 8
P.i

km

a
.i

km

0,8 74,0 0,6 1 37,0 8,602 87°40' 19' 0,0814 0,0843

1,0 46,0 0,6 1 38,0 6,872 86°16' 18' 0,0641 0,0682

1,5 20,8 0,6 1 39,0 4,560 81°48' 18' / 0,0420 0,0483

2,0 11,7 0,6 1 43,0 3,423 75°37' 16' 0,0313 0,0402
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Różnica, jaka występuje pomiędzy linjami ka- 
blowemi, a napowietrznemi, polega przedewszystkiem 
na tem, iż pojemność C linji kablowych jest kilka ra
zy większa, niż linji napowietrznych, zaś indukcyj
ność kilka razy mniejsza. Stąd też wynika, iż spół
czynnik tłumienia (5 dla linji kablowych jest wię
kszy.

Jeżeli przyjmiemy, podobnie jak poprzednio, 
tłumienie (31 dla linji międzymiastowych równe 1,5, 
tc maksymalne długości linji kablowych będą:

Tabelka Nr. 4.

^Przewody kablowe"1' 2 izolacją papierowo-powietrzną.

HJjmm długość przy $1 =  1,5.

0,8 18,5 km
1.0 23,5 „
1,5 40,0 „
2.0 46,0 „

Odległości otrzymane są o wiele mniejsze od 
tych, jakie są możliwe do osiągnięcia przy pomocy 
linji napowietrznych.

Widzimy tedy, iż dla zrealizowania komunikacji 
na dalekie odległości, a zwłaszcza przy pomocy linji 
kablowych, są konieczne pewne urządzenia, któreby 
przeciwdziałały tłumieniu. (D. c, n,).

Niebezpieczeństwa silników 
bocznikowo-szeregowych.

Inż. Jan Obrąpalski.

W  ostatnich czasach zaszły w instalacjach prądu stałego 

dwa wypadki z silnikami o wzbudzeniu bocznikowo-szeregowem, 

które powinny zwrócić na nie baczniejszą uwagę.

W  pierwszym z nich silnik o mocy 210 KM, napędzający 

walcarkę do rur, maszynę do gięcia blachy i nożyce, wskutek 

'’ przepalenia uzwojenia bocznicy przy pracy zaczął się szybko 

i nadmiernie rozpędzać i tylko dzięki szybkiej interwencji ma

szynisty został odłączony; w drugim — silnik o mocy 4 i pół 

KM, pędzący nożyce do blachy przez przekładnię pasową, wsku

tek fałszywego połączenia uzwojenia jednego ze wzbudzeń, przy 

uruchomieniu nabrał szybkości nadmiernej, skutkiem czego roz

niosło koło pasowe.

W  wypadku pierwszym z chwilą przepalenia uzwojenia 

bocznikowego silnik nabrał charakterystyki szeregowej, w dru

gim zaś wskutek sprzecznego działania uzwojeń szeregowego 

i bocznicy zaczął pracować na niewłaściwej i niebezpiecznej 

części swojej charakterystyki.

Niebezpieczeństwo, zachodzące w obu wypadkach, łatwo 

sobie wyjaśnić, a trzeba postarać się znaleźć sposoby uniknię

cia tego niebezpieczeństwa.

Silnik szeregowy posiada krzywą zależności momentu obro

towego od prądu M =  f (I)s i szybkości od prądu w tworniku, 

wskazaną na rysunku. Małym momentom odpowiadają duże, 

dążące w nieskończoność, szybkości; silnik nie rozbiega się, 

będzie pracował bezpiecznie, jeżeli będzie miał zapewniony stale 

pewien określony minimalny moment obrotowy do przezwycię

żenia, a więc np, jeżeli będzie połączony przez przekładnię 

sztywną kół zębatych z mechanizmem biegowym lokomotywy, 

przesuwalni, ciężkiej obrabiarki i t. d.; w przeciwnym wypadku 

np. przy napędzie pasowym w razie zerwania pasa, grozi mu 

rozbieganie. Aby zabezpieczyć go od tego dają mu dodatkowe 

uzwojenie bocznikowe, t. j. budują silnik ze wzbudzeniem

szeregowo-bocznikowem; przez zapewnienie mu w ten sposób 

pewnego podstawowego wzbudzenia szybkość biegu luzem staje 

się wielkością zgóry określoną i skończoną.

Rys, podaje przebieg charakterystyki magnetycznej ta

kiego silnika. Na osi odciętych odłożono przytem całkowitą 

ilość amperozwojów, a jeszcze lepiej —  zastępczy prąd twor

nika i uzwojenia szeregowego; prz.y oznaczeniu takiem ampero- 

zwoje bocznicy będą wyobrażone jako fikcyjny prąd podstawo

wy w uzwojeniu szeregowem, od tego też punktu będzie odkła

dany prąd w tworniku. Punkt ten będzie początkiem spółrzęd- 

nych dla krzywej momentu obrotowego M =  f (I)c dla krzywej 

szybkości w zależności od prądu twornika; w stosunku do cha

rakterystyki magnetycznej oś rzędnych przesunięta jest tu 

wprawo o wielkość zastępczego prądu bocznicy Os Oc. Jeżeli 

w ruchu silnika przy momencie obrotowym m nastąpiła przerwa 

uzwojenia bocznicy, to punkt m' przeskoczy z krzywej M =n f (I)c 

na krzywą szeregową M f (I)s do punktu m , a szybkość 

od n‘ do n“ ; skok szybkości będzie tem większy, im mniejszy 

był moment obrotowy.

Jeżeli uzwojenie szeregowe połączono odwrotnie, to prąd 

I trzeba będzie odkładać wlewo od punktu Oc; będzie on osła

biał wzbudzenie, wreszcie je odwróci; między punktami Oc i Os 

moment pozostanie dodatni, wlewo od Os stanie się ujemnym, 

t. j. silnik obracać się będzie w drugą stronę. Przy biegu lu

zem szybkość będzie ta sama, co i przy połączeniu prawidło- 

wem, przy małych obciążeniach będzie wzrastała szybko powy

żej n(); przy dużym momencie rozruch odbywać się będzie wle

wo od Os, a szybkość no odpowiadać będzie 2 razy większemu 

momentowi, niż przy wzbudzeniu wyłącznie szeregowem, Dla 

wypadku ostatniego wskazana jest lin ją przerywaną krzywa 

szybkości, odpowiadających danym momentom przy połączeniu 

prawidłowem, stąd odrazu widać wzrost szybkości wskutek wa

dliwego połączenia. Wypadek odwróconego uzwojenia boczni

kowego otrzymamy, o ile obrócimy wykres o 180°.

Z przebiegów powyższych widać, że 1) przerwa bocznicy 

groźna jest przy biegu luzem i małych obciążeniach, 2) odwró

cenie jednego ze wzbudzeń nie daje się odczuć przy rzeczywi

stym biegu luzem, natomiast jest groźne przy obciążeniach czę

ściowych. Wypróbowanie więc silnika szeregowo-bocznikowego 

w biegu luźnym nie daje jeszcze rękojmi co do prawidłowości 

jego wzbudzeń. Silnik taki może się stać niebezpieczniejszym 

od szeregowego.

Jakież są sposoby zabezpieczenia silnika od rozbiegania?
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Jedynym — jest niezawodnie działający wyłącznik odśrodkowy. 

Powinien on być stosowany przy silnikach o charakterze sze

regowym, począwszy od pewnej określonej- mocy wzwyż; należy 

go perjodycznie sprawdzać. Uchronić od fałszywych połączeń 

może tylko wzmożony dozór tych silników i zwrócenie uwagi 

personelu na grożące niebezpieczeństwo. Uwagę tę mógłby naj

skuteczniej zwrócić wytwórca silnika przez umieszczenie na ta

kim silniku: 1) stałej tabliczki ostrzegawczej z napisem np. 

„baczność, nieprawidłowe połączenie niebezpieczne dla życia" 

i 2) stałej tabliczki z schematem połączeń dla obu kierunków 

biegu; dodawane do silników przy dostawie schematy połączeń 

giną szybko przy transporcie, w koszu lub w archiwach.

Uchronić silnik od przerwy bocznicy zasadniczo trudno, 

zapobiec grożącemu stąd rozbieganiu może wyłącznik odśrodko

wy, Transmisje i mechanizmy, pę.lzone przez silnik szeregowy 

lub szeregowo-bocznikowy, powinny być próbowane, jak i sam 

silnik, na 50 proc. wzrostu szybkości normalnej. Jak powie

dziano wyżej, silniki tego typu powinny posiadać przekładnię 

i obciążenie, zapewniające im jaknajwiększe obciążenie podsta

wowe.

Pożądane byłoby, aby w sprawie potrzeby i sposobów 

zabezpieczenia tego typu silników wypowiedzieli się wytwórcy 

i fachowcy .

Słałby jest naród, jeżeli się składa z ludzi, któ
rych do czynu zbiorowego może zniewolić jedynie si
ła, przymus albo strach, a pociągnąć jedynie chciwość 
osobista. Człowiek kulturalny instynktownie szuka 
przy sobie cudzego ramienia we wszelkiej pracy, 
w każdem poczynaniu, w każdej dziedzinie, bo wie, 
że wysiłek zbiorowy zawsze i wszędzie jest dobro
dziejstwem społecznem i cuda tworzyć może, Stowa
rzyszenie Elektrotechników Polskich po to istnieje, 
by w zwarte szeregi spoić tych, dla których elektro
technika jest wspólnym warsztatem pracy.

Wiadomości Techniczne.

Powiększenie przelotności kolei szybkobieżnych 
w Ameryce.
Towarzystwu The Interborought Rapid Transit Company w No

wym Jorku udało się dzięki udoskonaleniu automatycznej sy

gnalizacji blokowej zwiększyć przelotność swoich linji z 24 

na 34 pary pociągów na godzinę. Odstęp czasu pomiędzy dwo

ma pociągami, który jeszcze w 1909 roku wynosił 2 minuty 

i 30 sekund, obecnie został doprowadzony do jednej minuty 

i 45 sekund. Idea przewodnia udoskonalenia blokady polegała 

na tem, by odległość pomiędzy dwoma idącemi za sobą pocią

gami mogła być zmniejszona, o ile zmniejszy się szybkość po

ciągu idącego z tyłu. Takie stałe zmniejszenie szybkości po

ciągu mamy w chwili zbliżania się jego do stacji. Oczywiście, 

że winna być przyjęta tu pod uwagę możność samoczynnego po

większania odległości pomiędzy pociągami, o ileby pociąg po 

chwilowem zmniejszeniu szybkości znowu ją zwiększył i w ten 

sposób odległość, potrzebna dla zahamowania takiego pociągu, 

byłaby znowu większa,

W  celu stworzenia takiego odcinka blokowego o zmiennej 

wielkości pod każdą stacją ustawiono 5 sygnałów. Sygnał 2-gi 

pozostaje zamknięty dopóty, dopóki odległość pomiędzy po

ciągiem, znajdującym się już na stacji po za sygnałem 5, (pociąg 

ten oznaczamy Nr. 1) i sygnałem 2 nie osiągnie pewnej określo

nej wartęści, równej odległości, koniecznej dla zahamowania po

ciągu idącego z tyłu—pociągu Nr. 2—i jadącego z daną szybko

ścią; sygnał 3-ci pozostaje zamknięty dopóty, dopóki odległość

pomiędzy pociągiem Nr. 1 i sygnałem 3-cim nie osiągnie pewnej 

nowej określonej wartości, równej odległości, koniecznej dla za

hamowania pociągu Nr, 2, jadącego z szybkością, osiągniętą po

między sygnałem 2-im i 3-im i t. d. W  ten sposób sygnały 2-gi, 

3-ci i 4-ty dla pociągu Nr. 2 są sygnałami ostrzegawczemi dla 

ruchomego sygnału głównego, który stanowi właściwie koniec 

pociągu Nr. 1.

Na każdym z sygnałów 2, 3 i 4 ustawiono przekaźniki 

czasowe: o ile pociąg jedzie na odcinku pomiędzy danemi sygna

łami z dostatecznie zmniejszoną szybkością, t. j., że odległość 

hamowania dla tej szybkości nie przekroczy dozwolonej grani

cy, przekaźnik na końcu odcinka działa, sygnał otwiera się 

i pociąg Nr. 2 ma możność zbliżenia się do pociągu Nr. 1, znaj

dującego się, jak wiadomo za sygnałem 5 i stojącego już na 

stacji. Jeśli pociąg Nr. 2 w dalszym ciągu zmniejsza szybkość, 

następujący przekaźnik otwiera mu znowu sygnał i przestrzeń 

pomiędzy pociągami może dojść zamiast do dawnej odległości 

pomiędzy 1 i 5 sygnałem do odległości pomiędzy sygnałami 

4 i 5, Sygnał 4 jest oczywiście zablokowany ponadto znajdu

jącym się na stacji pociągiem Nr. 1 i otwiera się dla pociągu 

Nr, 2 w chwili, gdy pociąg Nr. 1 opuścił blokowane terytor- 

jum stacyjne.

Teoretyczne obliczenia miały pozwolić na zmniejszenie od

stępu czasu pomiędzy dwoma pociągami nawet do 1 minuty 

i 30 sekund, jednak praktyka wykazała, że dzięki przetrzymy

waniu pociągów na stacjach ponad przewidywane w rozkładzie 

30 sekund, odstęp czasu nie może być mniejszy od wielkości, 

wskazanej na wstępie a mianowicie 1 minuty i 45 sekund, co 

i tak w stosunku do pierwotnego stanu dało 40% oszczędności 

czasu.

Regulacja przekaźników i ich ustawienie zależy ściśle od 

warunków miejscowych każdej stacji. Na linjach omawianych 

kolei przekaźniki uwzględnione były na czas od 3 do 15 se

kund. Przekaźniki te były zasilane prądem zmiennym o 25 

okresach na sekundę.

Silniki trakcyjne kolei zasilane są prądem stałym o na

pięciu 550 V, lampy sygnałów świetlnych — prądem zmien

nym, napięcie zaś w szynach, zastosowane dla blokady 

linjowej, wynosi 10 voltów.

Największa dopuszczalna szybkość na kolei wynosi 

72 km/godz.

Skład pociągów normalnie wynosi 10 wagonów.

(Electric Railway Journal 1926)

Praca silnika bocznikowego, zasilanego przez pro
stownik jednofazowy. Indukcyjność uzwojenia magneśnicy 

w silnikach bocznikowych jest tak duża, że prąd wzbudzania 

praktycznie nie ma charakteru tętniącego, lecz może uchodzić 

za stały. Z drugiej strony pulsacja prądu w tworniku tak nie

znacznie wpływa na jego prędkość obrotową, że siła przeciw- 

elektromotoryczna ma w przybliżeniu wartość stałą. Zatem trwa

nie przepływu prądu przez twornik w obrębie każdego podokresu 

jest ograniczone wielkością przeciwsiły; mianowicie prąd płynąć 

może przez twornik tylko wtedy, gdy wartość chwilowa napięcia 

za prostownikiem przewyższa sumę przeciwsiły, oraz spadku 

napięcia; w ciągu tej części podokresu, która spełnia powyższy 

warunek, twornik musi odebrać impuls prądu, wystarczający do 

wytworzenia momentu obrotowego. Wynikają z tego wady komu

tacji, niekorzystny spółczynnik kontaktu, dodatkowe straty, 

słowem silnik niedomaga, a obroty przy wzroście obciążenia 

szybko maleją.

Jeżeli dwa silniki pracują równolegle, wtedy zachodzi 

wzajemne oddziaływanie ich na siebie. O ile silniki są zupełnie 

identyczne, to podczas biegu luźnego wytwarzają się w ich 

twornikach jednakowe przeciwsiły. Gdy teraz jeden z silników 

obciążamy, jego przeciwsiła zmniejsza sig, w drugim zaś na ra

zie pozostaje bez zmiany.
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słownika dostatecznie maleje (p, wyżej), pędzi prąd przez twor- 

nik silnika obciążonego. W  tworniku silnika, biegnącego luzem, 

występują tedy naprzemian impulsy prądu z prostownika, oraz 

z silnika obciążanego, zjawia się więc mocno zniekształcony prąd 

zmienny. Z tego powodu dla wzajemnego oddziaływania na sie

bie silników ma znaczenie nietylko opór omowy, lecz całkowity 

opór pozorny twornika.

Zwłaszcza silniki szybkobieżne, zasilane przez prostownik, 

nastręczają wielkie trudności przy współpracy równoległej, po

nieważ wskutek małego oporu pozornego tworników oddziały. 

wują na siebie dużym prądem. Przez to warunki pracy silnika 

nieobciążonego znacznie się pogarszają, gdyż impulsy prądu 

otrzymują kształt bardzo zaostrzony, co może wogóle uniemożli

wić pracę silnika.

(E. T. Z. Nr. 29).

Dla czego nie jedna międzynarodowa komisja norma
lizacyjna? W  związku ze zjazdem Międzynarodowej Kon

ferencji Normalizacyjnej (International Standartisation Confe

rence), jaki się odbył w roku ubiegłym w Nowym Jorku jedno

cześnie ze zjazdem Międzynarodowej Komisji Elektrotechnicznej 

(C. I. E.) przy istnieniu jeszcze Komisji Oświetleniowej (Com

mission of Illumination) Electrical World uważa, iż takie mno

żenie organizacji musi doprowadzić w miarę rozwoju działal

ności do wzajemnego zahaczania o siebie ich zakresów kompe

tencji. Stawia wobec tego pytanie, czy nie byłoby bardziej ce

lowe utworzenie jednej ogólnej międzynarodowej technicznej 

czy też normalizacyjnej komisji, któraby objęła całokształt za

gadnień inżynieryjnych. Komisja taka musiałaby wprawdzie być 

bardzo liczna, lecz mogłaby się składać z szeregu sekcji, roz

padających się z kolei na działy, pracujące niezależnie i tylko 

zgłaszające już opracowane zalecenia do opinji odpowiedniej 

sekcji. Te zalecenia byłyby następnie w sposób jednolity kody

fikowane i przedstawiane do ostatecznego zatwierdzenia na ple

narne zebrania komisji.

Ponieważ przy tym systemie stawianie zagadnień podle

gających rozważeniu, należałoby do jednego tylko ciała, 

a uchwalone normy w ostatecznej formie byłyby ustanowione 

przez to samo ciało, nie mogłoby być mowy o sporach co do 

kompetencji, nie byłoby sprzecznych uchwał i kilkakrotnego 

przerabiania tych samych zagadnień. Drogę do utworzenia tej 

projektowanej komisji widzi Electrical World w wyzyskaniu 

w niej doświadczenia, nagromadzonego przez Międzynarodową 

Komisję Elektrotechniczną w ciągu jej dwudziestoletniego 

okresu pracy; możnaby nawet skreślić z jej nazwy rażące nie

których słowo „Elektrotechniczna", tworząc poprostu Między

narodową Komisję Techniczną, czy też Komisję Norm. Co do 

możliwej przeszkody, którą mogłaby w tej dziedzinie stanowić 

różnica systemów miar, artykuł wyraża przekonanie, iż nie jest 

to sprawą decydującej wagi, przeciwnie nawet można było upa

trywać w utworzeniu takiego jednolitego ciała technicznego do

datkowy bodziec w kierunku wprowadzenia metrycznego systemu 

miar w krajach anglosaskich.

(El. W. T. 87 Nr. 18, str. 95h.).

Konferencja Energetyczna w Bazylei, (ciąg dalszy).

G. M. Oropeso. — Wytwarzanie energji elektrycznej w Rze

czypospolitej Meksykańskiej. —  Najpoważniejsze urządzenia 

wodnoelektryczne Meksyku stanowią zakłady, należące do to

warzystwa Mexico Light and Power Co, które w swoich 13 

elektrowniach jest w stanie dziennie wytworzyć 2 000 000 kilo* 

watogodzin, dalej do Compania de Tranvias, Luz i Fuerza de 

Puebla, posiadającej cztery elektrownie w ogólnej mocy ok. 

13 000 kW  oraz zakłady w  Boguilla (28 000 kW) i, wreszcie 

do Compania agricola y de F'uerza electrica del Rio Conchos. 

Moc ogólna pozostałych elektrowni kraju wynosi około 188 000 

kW (moc instolowana). Autor opisuje poszczególne urządzenia 

i podaje dane zasadnicze, ich dotyczące, następnie zaś prze*

chodzi do cen, po których sprzedawana jest energja elektry* 

czna, wytwarzana w tych zakładach. Referat kończy się przy* 

toczeniem niektórych danych, dotyczących zakładów cieplno* 

elektrycznych Meksyku: liczba ich przekracza 200, a moc ogól

na wynosi nieco ponad 50 000 kW, Pozatem do referatu jest 

dołączony spis miast, posiadających takie zakłady, z podaniem 

ogólnej mocy elektrowni dla’ każdego z 28 stanów i 2 terytorjów 

Rzeczypospolitej Meksykańskiej.

Norberg Schulz. —  Elektryczność w rolnictwie w Norwegji.

—  Aby zdać sobie sprawę z rozwoju zastosowań energji elek* 

trycznej w rolnictwie, autor zestawił statystykę zużycia prądu 

za rok 1923 w 391 posiadłościach ziemskich. Z pomiędzy 

tych posiadłości około połowy było o obszarze ponad 10 he

ktarów. Zużycie energji wszystkich tych majątków w ciągu roku 

wyniosło 14 700 000 kWh, co stanowi średnio ok. 4 300 kWh na 

posiadłość, czy też 450 kilowatogodzin na mieszkańca lub, 

wreszcie —  2,1 kWh na jeden ar ziemi uprawnej. Energja jest 

dostarczana za opłatą ryczałtową, a instalacje są zaopatrzone 

w ograniczniki prądu. Referat zawiera szczegółowe tablice 

danych w sprawie zużycia energji w tych majątkach, z któ* 

rych 80 proc. używa maszyn rolniczych, napędzanych silnika

mi ełektrycznemi. Druga tablica podaje dochody, osiągane 

przez elektrownie ze sprzedaży energji elektrycznej rolnikom. 

Elektryfikacja rolnictwa rozwinęła się bardzo za ostatnie dzie

sięć łat i ludność już bardzo ceni usługi przez nią oddawane 

zarówno w gospodarstwie domowem, jak też i w pracy na roli, 

zakłady elektryczne jednak wobec zawsze małej ilości godzin 

użytkowania silników, używanych w rolnictwie, muszą dążyć 

do wynalezienia nowych dziedzin zbytu dla energji, której 

mają one nadmiar, np. propagując irygację czy też elektrycz* 

ne urządzenia grzejne.

Znaczenie wytrzymałości mechanicznej izolatorów porcela

nowych, używanych do potrzeb trakcji elektrycznej. — Autor 

zatrzymuje się na znaczeniu prób mechanicznych izolatorów, 

podkreślając, z jednej strony, iż zniszczenie jednego tylko izo* 

latora może pociągnąć za sobą bardzo poważne skutki, z dru* 

giej zaś —  iż próby wyłącznie elektryczne są niewystąrcza* 

jące. Następnie wyjaśnia on to ogromne znaczenie, jakie mają 

dla budowy izolatorów napowietrznych, używanych do zawie* 

szania przewodu jezdnego1 kolei elektrycznych, spółczesne ba* 

dania w sprawie gatunków porcelany o dużej wytrzymałości 

mechanicznej na rozciąganie; otrzymane wyniki, jak się zdaje, 

wykazują rzeczywiście możliwość zastąpienia obecnych urzą* 

dzeń izolacyjnych o podwójnej izolacji urządzeniami bardziej 

prostemi. Referat przypisuje duże znaczenie próbom wytrzy* 

małości porcelany na rozciąganie, na zgięcie i na zmiany 

temperatury. Tylko te próby, jego zdaniem, mogą wykazać 

rzeczywistą wartość pewnego typu izolatorów. Podaje on 

w tej dziedzinie kilka wskazówek praktycznych, przytaczając 

wyniki własnego doświadczenia. Zatrzymuje się wreszcie na 

stosunkowem znaczeniu własności samej porcelany izolatora 

i jego polewy, na wpływie rozmiarów urządzenia próbnego, 

poruszając także sprawę wpływu wielokrotnego powtarzania 

prób z jednym i tym samym okazem. W  zakończeniu prepo* 

nuje pewne określone rozmiary „normalnej" próbki porcelany, 

któraby, jego zdaniem, powinna być używana przy próbach na 

rozciąganie.

W. Wyssling. —  Tendencje w dziedzinie budowy urządzeń 

maszynowych dla szwajcarskich elektrowni tuodnych. —  W  re

feracie tym znajdują swój wyraz niektóre poglądy, związane 

z tendencjami, panującemi w Szwajcarji w tlziedzinie budowy 

wielkich elektrycznych urządzeń maszynowych. Autor po* 

daje dla prądnic ich budowę ogólną, przechodząc następnie do 

szczegółów, dotyczących wentylacji oraz montażu, i zatrzymuje 

się wreszcie na układach, stosowanych przy rozmieszczaniu 

wzbudnic i w urządzeniach do regulowania napięcia. W  roz*
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Większa obecnie przeciwsila silnika, biegnącego jałowo, 

w ciągu tych części okresu, w których napięcie chwilowe pro- 

dziale, poświęconym wielkim transformatorom, rozpatruje on 

systemy chłodzenia oraz urządzenia, stosowane do zabezpie* 

czenią na wypadek zwarcia, przytaczając także kilka kon

strukcji specjalnych, mających zastosowanie w podstacjach na 

otwartem powietrzu. W  dziale ostatnim zawarty jest wykład 

zasad ulepszenia budowy wyłączników i ich montowania w roz

dzielniach,

H. Z. Griiner. —  Zakłady wodno-elektryczne o małym 

spadku. —  Referat rozpatruje zasadnicze układy urządzeń, sto

sowane w Szwajcarji przy wyzyskaniu sił wodnych i budowie 

zakładów wodnoselektrycznych. Z podanych informacji interes 

sujące są następne punkty główne: 1) Jazy są zawsze zaopa

trywany w zawory, uruchamiane przez silniki elektryczne, 2) 

istnieje tendencja w kierunku stosowania turbin o pionowej 

osi i używania przy budowie szkieletu zakładu tylko że

laza; 3) w celu uniknięcia podporu z dołu kanał, odprowadza

jący wodę, zawsze bywa oddzielany od rzeki ścianą; 4) przy 

większości jazów: jest przewidziane urządzenie szluz do 

użytku na wypadek ewentualnych potrzeb żeglugi. Należy 

wreszcie zaznaczyć, iż co do wyglądu zewnętrznego zakłady 

te nie są zaniedbane, przeciwnie są czynione wysiłki w celu 

doprowadzenia do zharmonizowania wyglądu budowli z ogól

nym krajobrazem miejscowości.

Stowarzyszenia i organizacje.

Stowarzyszenie Elektrotechników Polskich. Z a d ł u 

ż e n i e  K ó ł  w k a s i e  S t o w a r z y s z e n i a  E l e k t r o t e c h 

n i k ó w  P o l s k i c h  dn, 19.5. 27 r. Wszystkie swoje należności 

we właściwym czasie uregulowały Koła:

1) Warszawskie,

2) Lwowskie,

3) Toruńskie,

Winne są:

1) Koło Łódzkie zł. 220.—

2) Koło Poznańskie

I kw. 27 r. —  zł. 320,—

II kw. 27 r, —  zł. 290.— zł. 610.—

3) Koło Sosnowieckie zł. 350.—

4) Koło Krakowskie zł. 335 —

Skarbnik Stowarzyszenia Elektrotechników Polskich przy

pomina, że zgodnie z uchwałą Rady Delegatów z dn, 7.6. 25 roku. 

Skarbnicy wszystkich Kół mają obowiązek wpłacać składki po

dług swoich list w pierwszym miesiącu każdego kwartału zgóry.

Protokół Zebrania Odczytowego Koła Warszaws
kiego Stow. Elektr. Polskich z dn. 1 marca 1927 r.

Przewodniczący kol. W. M o r o ń s k i .  Obecnych 31 osób. 

Protokół z poprzedniego zebrania przyjęto. Przewodniczący zako

munikował o przyjęciu na członków Koła kol. K a z i b ł o c k i e -  

go  i M a j e w s k i e g o ,  a także zgłoszenia kandydatur na 

członków kol. D z i e r z b i c k i e g o  i C i b o r o w s k i e g o .  

P. dr. inż. S t o k v i s, wygłosił w języku francuskim odczyt pod 

tytułem „ P o s t ę p y  e l e k t r y f i k a c j i  F r a n c j i“. Od

czyt ten będzie wydrukowany w Przeglądzie Elektrotechnicznym. 

W  dyskusji głos zabierali koledzy: Podoski, Straszewski, Mo

roński i prelegent, •

Protokół Zebrania ^Odczytowego Koła Warszaws
kiego Stow. Elektr. Polskich z dn. 15 marca 1927 r.

Przewodniczący kol, K a r ś n i c k i ,  obecnych 32 osób. Prze

wodniczący wyraził podziękowanie p. inż. W i n n e r o w i z a  ofia

rowanie księgozbioru do bibljoteki Koła i zakomunikował, że kol.

Boi. Jakubowski zgłosił swoje wystąpienie ze Stowarzyszenia. 

P. prof. inż. W o j c i e c h o w s k i  wygłosił odczyt pod tytułem 

„ P s y c h o t e c h n i k a  w z a s t o s o w a n i u  d o  e 1 e k t r.o- 

t o o b n j k i" i zademonstrował cały szereg aparatów. Odczyt 

będzie wydrukowany w „Przeglądzie Elektrotechnicznym". W dy

skusji głos zabierali koledzy: przewodniczący, Krukowski, J a 

błoński, Moroński, Pawlikowski, Rothert, Czaplicki i prelegent, 

który prosił kol. elektryków o komunikowanie swoich spostrze

żeń i propozycji w dziedzinie pow, zastosowań do elektrotech

niki.

Protokół Zebrania Odczytowego Koła Warszaws
kiego Stow. Elektr. Polsich z dn. 26 kwietnia 1927 r.

Przewodniczy kol, Karśnicki, obecnych osób 36. Przewod

niczący zakomunikował o dorocznem zebraniu delegatów Stow. 

Elektr, P, odczyta! komunikat Dep, VI M, S. Wojsk, o posadzie, 

przypomniał o odezwie, wzywającej do składek na fundusz sty- 

pendjalny im. ś. p. T. Ruśkiewicza i podał kandydaturę na 

członka Koła p. Edwarda Zielińskiego.

Odczyt wygłosił kol, profesor Stanisław O d r o w ą ż  W y 

s o c k i  pod tytułem: „W y c h o w a ń c y w y d z i a ł u  e l‘e. 

k t r y c z n e g o  P o l i t e c h n i  k i  W a r s z  a w s k i e j (w la

tach 1915— 1927)”. Odczyt będzie wydrukowany w Przeglą

dzie Elektrotechnicznym, W  dyskusji głos zabierali koledzy: 

Mech, Gnoiński, Podoski, Pożaryski, Moroński, Karśnicki, prof. 

Stefanowslu i prelegent.

Polski Zwiąż. Przedsięb. Elektrotechnicznych. Skład 

Rady i Zarządu Polskiego Związku Przedsiębiorstw Elektrotech

nicznych na r. 1927 ukonstytuował się w sposób następujący:

1. Z y g m u n t  O k o n i e w s k i  — prezes, Dyrektor Na

czelny Polskich Zakładów „Brown Boveri" S. A. w Warszawie,

2. E m i l  K i i h n  — viceprezes, właściciel Biura Elektrotech

nicznego. 3. J u l j a n  K r a u s h a r  — sekretarz, właściciel 

Biura Technicznego. 4, T a d e u s z  P o d k ó l i ń s k i  —  czło

nek Zarządu, Dyrektor Zarządzający Powszechnego Towarzy

stwa Elektrycznego. 5. J u l j a n  B u l z a c k i ,  członek Zarzą

du, Dyrektor Zarządzający S. A, Polska Żarówka „Osram".

6, E d w a r d  B o r k o w s k i ,  współwłaściciel firmy ,,B-cia Bor. 

kowscy", 7. J u l j a n  L u k r e c ,  współwłaściciel firmy „Kan- 

dem“, 8. P a w e ł  M a c k i e w i c z ,  dyrektor zarządzający S. A. 

„Siemens" P. Z. 9. E d w a r d P o  t e m p  ski ,  Dyrektor S. A. 

„Brown Boveri". 10. H u g o n F r i e d ,  właściciel Składu Ele

ktrotechnicznego, 11, J e r z y  H i r s z o w s k i ,  właściciel Skła

du Elektrotechnicznego, 12. T a d e u s z  S u ł o w s k i ,  Dyrektor 

Zarządzający Sp, Akc, „Siła i Światło",

Zarząd Związku opracował w formie umowy sprawę udzie

lania przez Elektrownię Okręgową w Pruszkowie kredytu dla 

członków Związku, wykonywujących instalacje i dostarczających 

sprzętu elektrotechnicznego na terenie działalności uprawnienia 

elektrowni. Umowa w postaci „Warunków instalacji na raty" zo

stała uzgodniona i obustronnie zaakceptowana. Elektrownia 

oświadczyła gotowość finansowania instalacji oraz dostawy sil

ników, żarówek, lamp, świeczników i aparatów użytku domowe

go dla jej odbiorców przez instalatorów, zrzeszonych w Sekcji 

Instalatorów Polskiego Związku Przedsiębiorstw Elektrotech. 

nicznych.

W  ogólnym zarysie umowa przedstawia się jak następuje. 

Biuro elektrotechniczne, członek Związku, które otrzymało ro

boty instalacyjne od klijenta, chcącego opłacać należność za 

wykonane roboty i dostarczony sprzęt ratami, zawiadamia o tem 

na ustalonych formularzach Dyrekcję Elektrowni i przedstawia 

weksle klijenta ze swojem żyrem; weksle te Elektrownia zaraz 

dyskontuje, klijent spłaca należność Elektrowni umówionemi ra

tami za pośrednictwem inkasenta, pobierającego opłatę za prąd.

Współpraca Związku z Elektrownią niewątpliwie ożywi 

przemysł i powiększy pole pracy.
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Zjazd Związku Elektrowni Polskich we Lwowie.
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m i c k.i oraz powołany na sekretarza Zjazdu, członek Rady 

Związku, p. dyrektor S t r a s z e w s k i ,

W  imieniu Związku Elektrotechników Czechosłowackich 

Zjazd witał p. dyrektor B e s i n s k y ,  w imieniu Zakładów 

Elektrycznych m, Pragi — p, prezes M o 1 z e r, w imieniu 

Związku Elektrowni Austrjackich — p. dyrektor W e  11 ner .

Na pierwszem plenarnem posiedzeniu złożył sprawozdanie 

z działalności Związku p. dyrektor M. K u ź m i c k i ,  a p. inż. 

T. C z a p l i c k i  wygłosił odczyt na temat: „Znamienne rysy 

rozwoju elektryfikacji na Zachodzie w ostatnich latach". —  Po

tem gremjalnie udano się na cmentarz Obrońców Lwowa, ce

lem złożenia wieńca od Zjazdu i od delegacji Czeskosłowackiej.

Popołudniu obradowały Sekcje elektrowni komunalnych, 

koncesyjnych oraz wycieczek naukowo - technicznych.

Wieczorem odbył się bankiet w sali hotelu George‘a, 

urządzony na cześć gości przez Zakłady Elektryczne m. Lwowa. 

Do stołów zasiadło 96 osób. Gości powitał imieniem miasta 

wiceprezydent S t a h 1, wznosząc toast za pomyślność rozwoju 

Związku Elektrowni w ręce prezesa S. B i e l i ń s k i e g o .  

Z kolei przemawiali pp. prezes B i e l i ń s k i ,  H a d r b o l e c  —• 

wiceprezydent z Pragi Czeskiej, dyrektor G a y c z a k ,  dyrek

tor T o ł ł o c z k o ,  inż. B 1 u m w imieniu Wojewody, dyrektor 

gazowni Z a r d e c k i ,  S t i l i p  —  konsul czechosłowacki, dr. 

R u c k e r ,  prof. S o k o l n i c k i ,  dyrektor S t r a s z e w.s.k.i 

i wiceprezydent S t a h 1, kończąc toasty i wznosząc zdrowie 

obecnych na bankiecie Pań z Czechosłowacji.

Nazajutrz delegacja czeska w obecności przedstawicieli 

Województwa, oraz Związku Elektrowni Polskich złożyła wie

niec u stóp pomnika Mickiewicza na placu Marjackim.

Popołudniu odbył się dalszy ciąg posiedzenia plenarnego 

i zakończenie obrad Walnego Zgromadzenia.

Powzięte zostały następujące uchwały:

Koło Krakowskie Stow. Elektr. Polskich. Na do-

rocznem Walnem zebraniu Koła Krakowskiego S. E. P. w dn. 

21 kwietnia 1927 r., zostali wybrani na przeciąg 3-ch lat:

1) na delegata do P. K. E. inż. Stanisław B i e l i ń s k i ,  

Dyrektor Elektrowni Krakowskiej.

2) na zastępcę delegata do P. K, E. inż. Aleksander 

G r o z a ,

Przebieg i uchwały Walnego Zgromadzenia.*) Zjazd 

Członków Związku Elektrowni odbył się według ustalonego 

programu. Obecni na Zjeździe członkowie Związku reprezen

towali 65 proc. mocy zainstalowanej elektrowni, należących do 

Związku, mając prawo do 71 głosów. Na Zjazd przybyła dele

gacja czeska w osobach p. H a d r b o l c ' a ,  wiceprezydenta 

m. Pragi, p. E. Mo l z e r ' a ,  prezesa Rady Zawiadowczej Zakła

dów Elektrycznych m. Pragi, p. W. B e s i n s k y‘e g o, dyrek

tora elektrowni w Pradze i delegata Związku Elektrotechników 

Czeskosłowackich. Związek Elektrowni Austrjackich reprezen

tował p. dyrektor W  e 11 n e r z Bielska. Wśród gości byli przed

stawiciele Ministra Robót Publicznych, Wojewody Lwowskiego, 

wiceprezydent m, Lwowa p. S t a h 1, przedstawiciele Polskiego 

Komitetu Energetycznego i Elektrotechnicznego, delegaci Poli

technik polskich. Centralnego Związku Polskiego Przemysłu, 

Górnictwa, Handlu i Finansów, prezesowie Dyrekcji Kolejowej 

oraz Poczt i Telegrafów, profesura Politechniki Lwowskiej, 

przedstawiciele Polskiego Związku Przedsiębiorstw Elektro

technicznych i innych instytucji społeczno - gospodarczych, —  

Przewodniczył Zjazdowi p. prezes S. B i e l i ń s k i ,  w Prezy

djum zajęli miejsca wiceprezesi Związku pp. G a y c z a k ,  

H o f f m a n n  i K o b y l i ń s k i ,  dyrektor Związku p. K u ź-

*) Klisze do rysunków, podanych na str. 227 i 228, zostały 

nam uprzejmie udzielone przez Związek Elektrowni Polskich.
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W  sprawie złożonego przez Radę Związku sprawozdania 

z działalności w roku 1926:

VIII-me Ogólne Zgromadzenie Członków Związku Elek

trowni Polskich przyjmuje do zatwierdzającej wiadomości spra

wozdanie Rady i Komisji Rewizyjnej z działalności w roku 1926 

oraz udziela absolutorjum za czynności kasowe roku 1926.

W  sprawie wygłoszonych referatów;

VIII-me Ogólne Zgromadzenie przyjmuje zasady wygło

szonych referatów, powierzając ostateczną redakcję wniosków 

Prezydjum Związku Elektrowni Polskich.

W  sprawie preliminarza budżetowego:

Ogólne Zgromadzenie Członków Związku Elektrowni Pol

skich zatwierdza przedstawiony przez Radę Związku budżet na 

rok 1927 w sumie Zł, 118 530, upoważniając Radę do przekro

czenia tej sumy do wysokości 20 proc. w ramach wpłaconych 

składek członkowskich.

Składki członkowskie w roku 1927 będą wynosiły 1,1 pro 

mille od wpływów brutto, składki zaś ryczałtowe będą podnie

sione o 10 proc.

W  sprawie miejsca następnego Walnego Zgromadzenia:

Ogólne Zgromadzenie Członków Związku Elektrowni Pol

skich postanawia odbyć następny Zjazd w Toruniu. Rada Związ

ku ustali ostateczny termin.

W  sprawie zmiany statutu Związku:

Wobec braku wymaganej dla zmian statutu ilości głosów— 

Ogólne Zgromadzenie Członków Związku postanawia zwołać 

drugie zebranie w połowie czerwca r. b. Rada Związku zawia

domi Członków o terminie i miejscu następnego zebrania.

W  sprawie wyborów władz Związku:

Na prezesa Związku został wybrany p. Franciszek K o b y 

l i ń s k i ,  dyrektor elektrowni warszawskiej. Do Rady Związku 

powołani pp, Stanisław B i e l i ń s k i ,  dyrektor elektrowni kra

kowskiej, oraz Alfons H o f f m a n n ,  dyrektor elektrowni okrę

gowej w Gródku,

Na członków Komisji Rewizyjnej —  pp, Paweł D o m b k c ,  

dyrektor elektrowni w Cieszynie, Marcin S r o c z y ń s k i ,  dy

rektor elektrowni w Inowrocławiu, oraz Stanisław P r ó c h_ 

n i k, dyrektor elektrowni w Zgierzu. Na zastępców powołano 

p. dyrektora D o l a t o w s k i e g o  z Grudziądza i p. dyrektora 

J a s i ń s k i e g o  z Przemyśla.

Upragnienia i wiadomości rzafloue.
Z Ministerjum Robót Publicznych.

Monitor Polski Nr. 92 donosi, że, dnia 14 kwietnia r. b, do 

Ministerjum Robót Publicznych wpłynęło podanie o uprawnie

nie rządowe na zakład elektryczny w B ę d z i n i e ,  Powyższy 

zakład ma służyć do przesyłania energji elektrycznej z elektrow

ni T o w a r z y s t w a  F r a n c u s k o  .  W ł o s k i e g o  w D ą 

b r o w i e  d o  B ę d z i n a ,  oraz przetwarzania i rozdzielania 

energji elektrycznej w celu zawodowego zbytu na obszarze mia

sta Będzina, woj. Kieleckiego. Prąd ma być zmienny, trójfazowy, 

sieć wysokiego napięcia podziemna, sieć niskiego napięcia napo

wietrzna. Czas trwania uprawnienia miałby wynosić 40 lat.

—  Monitor Polski donosi, że magistrat m. O s t r o w i a  

W i e l k o p o l s k i e g o  złożył do Ministerjum Robót Publicz

nych w dn, 4 i 27 kwietnia r. b. podanie o uprawnienie na za

kład elektryczny w O s t r o w i u ;  zakład ma służyć do wytwa

rzania, przetwarzania i rozdzielania energji elektrycznej w celu 

zawodowego zbytu na obszarze miasta Ostrowia Wielkopolskiego. 

Napęd ma być cieplny, prąd trójfazowy, sieć podziemna, Czas 

trwania uprawnienia miałby wynosić 40 lat,

— Monitor Polski donosi, że . w dniu 9 kwietnia r, b, wpły

nęło do Ministerjum Robót Publicznych podanie od P o d 

k a r p a c k i e g o  T o w a r z y s t w a  E l e k t r y c z n o ś c i  we  

L w o w i e  o udzielenie uprawnienia na zakład elektryczny.

Powyższy zakład ma służyć do przetwarzania, przesyłania i roz

dzielania energji elektrycznej w celu zawodowego zbytu na ob

szarze gmin: B o r y s ł a w ,  B a n i a  - K o t o w s k a ,  Hu b i -  

cze,  M r a ź n i c a ,  P o p i e l e  i T u s t a n o w i c e  - W o l a n -  

k a, oraz do przetwarzania, przesyłania i rozdzielania energji 

elektrycznej w celu zawodowego jej zbytu hurtowo na obszarze 

gmin: T r u s k a w i e c ,  S t e b n i k ,  K o ł p i e c ,  S.o.l.e.c, S.t.a- 

n i ł a ,  M o d r y c z  i D r o h o b y c z .  Nowe uprawnienie ma za

stąpić udzielone już uprawnienie Podkarpackiemu Towarzystwu 

w dniu 20 czerwca 1924 roku.

Z Głównego Urzędu Miar.
(2,95643), Rozporządzenie Głównego Urzędu Miar o do

puszczeniu do legalizacji liczników energji elektrycznej typu 

RPT 4,3 budowanych przez firmę Siemens Schuckert w No

rymberdze, znak fabryczny D 9, motorowych indukcyjnych prądu 

trójfazowego z dwoma układami mierniczemi, przeznaczonych dla 

natężeń prądu do 3X30 amp, i napięć do 410 woltów, oraz 

częstotliwości od 40 do 60 okresów na sekundę. POM Nr. 278.

Z Ministerjum Przemysłu i Handlu.
Ministerjum Przemysłu i Handlu w celu skutecznej 

obrony krajowego przemysłu zwraca się do wszystkich fabryk 

krajowych o dostarczenie do Ministerjum swych katalogów.

Uwzględniając, że nie wszystkie fabryki posiadają drus 

kowane katalogi, Ministerjum ogranicza swe żądanie do przed

stawienia katalogu w formie zeszytu, przygotowanego w fa

bryce.

Wymieniony katalog * zeszyt winien na okładce zawierać 

nazwę fabryki i adres, poszczególne zaś rysunki, schematy i fo

tograf je, zaopatrzone w liczbowe dane, jak główne rozmiary 

maszyn (charakterystyczne), wagi i możliwie ceny, winny być 

wszyte do zeszytu.

Katalogi należy przesyłać do Wydziału Wielkiego Prze* 

mysłu Ministerjum Przemysłu i Handlu, Elektoralna Nr. 2.

Nowe wydawnictwa.

Sprawozdanie z działalności Towarzystwa Kursów Tech

nicznych w Warszawie za rok naukowy 1925/26 łącznie z pro

gramami przedmiotów, wykładanych na kursach, Str. 57.

Sprawozdanie Polskiego Związku Przedsiębiorstw Elektro

technicznych za rok 1926. Warszawa. Str. 74. Wydawnictwo 

zawiera następujące działy: Władze Związku. Sprawozdanie 

z działalności za r, 1926, Współpraca z instytucjami rządowe- 

mi i zrzeszeniami gospodarczemi. Spis instytucji i osób, upraw

nionych do legalizacji liczników elektrycznych, Memorjały 

i opinję Związku do władz rządowych w sprawach przemysłu 

i handlu elektrotechnicznego. Umowa między Związkiem Przed

siębiorstw'Elektrotechnicznych a Związkiem Zawodowym Ele

ktromonterów, Zestawienie wpływów i wydatków. Działalność 

oddziału Poznańskiego, Lista członków. Statut Związku.

X X  Kongres Międzynarodowy w Barcelonie dn. 10 — 16 

października 1926 r. w sprawach tramwajów, kolei dojazdowych 

r komunikacji autobusowej. Inż, Alfons Kiihn, Nakładem 

Związku Przedsiębiorstw Komunikacyjnych w Polsce. Warszawa. 
Str. 52.

Sprostowanie. Do artykułu o „Uproszczońem ogniwie”, 

umieszczonego w zesz. 9*ym, autor pragnie 'wprowadzić po* 

prawkę w wymiarach biegunów cynkowych, uważając, że „pro* 

ściej będzie grubość ich przyjąć stałą i równą 4 mm, ciężai 

zaś regulować wysokością, a nie grubością, licząc na każdy 

mm wysokości ipierścienia po 5 gr. Wysokość cynku w mm 

określi się jako iloraz z żądanej wagi przez 8, Np. zamiast 

3smilimetrowegO' cynku wagi 450 gr. prościej wziąć 4*omilime» 

trowy o wysokości 450 : 8 =  56 mm".
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Z Polskiego Komitetu Elektrotechnicznego.
Z A S A D Y  O R G A N IZ A C J I  

I  R E G U L A M IN  P . K . E .
Przyjęte przez Zebranie Plenarne P. K. E. d. 12 marca 1927.

I .  C h a r a k t e r ,  z a d a n i e  i  o r g a n i z a c j a .

§ 1.* Polski Komitet Elektrotechniczny (w skró
ceniu P, K. E.) jest stale urzędującym organem Pań
stwowej Rady Elektrycznej, utworzonym na podsta
wie porozumienia się polskich zrzeszeń i instytucyj 
elektrotechnicznych, które, przez wysyłanie do niego 
delegatów, zobowiązują się do propagowania uchwał 
jego i do stosowania ich w swoim zakresie działania.

§ 2.* P. K, E. pracuje, uchwala i występuje 
w imieniu Państw. Rady Elektrycznej. W tym charak
terze pracuje także i w tym przypadku, kiedy kaden
cja P, Rady Elektr. już upłynęła. W korespondencji 
wewnętrznej, w wydawnictwach i t. d. używa nazwy: 
„Państwowa Rada Elektryczna — Polski Komitet 
Elektrotechniczny", poza krajem zaś: „Commission 
Electrotechnique Internationale.

§ 3.* Zadaniem P. K. E. jest:
a) reprezentacja i współpraca elektrotechniki 

polskiej na terenie międzynarodowym przez: należe
nie do Międzynarodowej Komisji Elektrotechnicznej 
(CEI) w Londynie, jako polski komitet krajowy; ocenę 
jej projektów i przedkładanie jej własnych; wprowa
dzanie w życie w Polsce jej uchwał; organizowanie 
udziału Polski w międzynarodowych zjazdach i kon
ferencjach elektrotechnicznych i t .  d.;

b) opracowywanie i wydawanie polskich przepi
sów i norm elektrotechnicznych; uzgadnianie takich 
prac, prowadzonych przez różne organizacje i t. d.

§ 4.* P, K. E. składa się:
a) z delegatów organizacyj (zrzeszeń, instytucyj, 

urzędów państwowych), zajmujących się elektrote
chniką ze stanowiska naukowego lub przemysłowego, 
które zgłosiły przystąpienie do Komitetu lub zostały 
zaproszone przez jego plenarne zebranie;

b) z wybitnych specjalistów-z zakresu elektrote
chniki, zaproszonych przez plenarne zebranie P. K. E.

§ 5. Każda organizacja wysyła jednego delegata, 
reprezentującego ją jednym głosem. Stowarzyszenie 
Elektrotechników Polskich, jako zrzeszenie reprezen
tujące ogół elektrotechników polskich, może wysyłać 
do P. K. E., prócz delegata zarządu głównego, jeszcze 
po jednym delegacie kół, liczących przynajmniej 20 
członków; delegaci kół reprezentują je równeż je
dnym głosem. Delegaci są łącznikami między Komite
tem a organizacjami, które ich delegowały.

§ 6. Organizacje mogą, prócz delegata, wybrać 
jego zastępcę, który wchodzi w prawa członka P. K. 
E. na zebraniu, na którem delegat nie może być obe
cny. Zastępcy delegatów, wybranych do prezydjum 
Komitetu, otrzymują prawa członków P. K. E. na 
okres zasiadania w prezydjum delegatów głównych,

§ 7. Delegaci są wybierani na okres nie dłuższy 
niż 3 lata, W razie przedwczesnego ustąpienia członka 
P. K. E., odpowiednia organizacja deleguje na jego 
miejsce następcę. Ustępujący członkowie mogą być 
wybierani ponownie.

§ 8.* Koszta związane z czynnościami P. K. E.. 
są pokrywane: a) przez organizacje społeczne, nale
żące do Komitetu, według klucza zatwierdzonego 
przez zebranie plenarne, oraz b) przez Min. Robót. 
Publicznych.

§ 9. Organizacje społeczne opłacają składki ro
czne w wysokości nie mniejszej niż podaje następu
jący klucz:

zrzeszenia naukowo-techniczne i zawodowe przy
najmniej 300 zł.;

związki i instytucje przemysłowe przynajmniej 
1500 wzgl. 1000 zł., przyczem deklarują corocznie 
kategorję, według której będą płacić.

Urzędy i instytucje państwowe, wysyłające de
legatów do P. K .E. oraz członkowie Komitetu, po
wołani do niego indywidualnie, nie mają obowiązku 
opłacania składek. Min. Robót Publ. ustala corocznie 
swój udział finansowy stosownie do preliminarza bu
dżetowego,

§ 10. Członkowie P. K. E. oraz osoby inne, wy
jeżdżające na wezwanie Prezydjum Komitetu z ich 
stałego miejsca zamieszkania, otrzymują zwrot kosz
tów podróży II klasą (pociągu pośpiesznego) oraz. 
djety w wysokości, przewidzianej przy wyjazdach 
służbowych urzędników państwowych V. st. służb.

§ 11*. Projekt całkowitego budżetu P. K. E. 
przedstawia prezes Komitetu Ministerstwu Robót Pu
blicznych przed 1 lipca wraz z programem prac 
na rok następny. Preliminarz budżetu, dotyczący 
organizacyj społecznych, po zatwierdzeniu przez ple
narne zebranie P. K. E., podaje prezes Komitetu do 
wiadomości Min. Robót Publ.

§ 12*. Stan rachunków kasy bada corocznie ko
misja rewizyjna, wybierana w liczbie 3 osób z grona 
członków Komitetu podobnie jak członkowie pre
zydjum, na przeciąg 3 lat, Prezydjum Komitetu za
rządza dorywczo podobne badania ze swej strony.

§ 13. Organizacje, pragnące wystąpić z P. K. E, 
powinny to zakomunikować pisemnie do prezydjum 
Komitetu i uregulować ewentualnie zaległe składki. 
Nie wpłacenie zadeklarowanej składki, mimo upom
nienia, w ciągu roku, może pociągnąć za sobą skreśle
nie dotyczącej organizacji z Komitetu.

II. W ł a d z e  K o m i t e t u .

§ 14. Naczelną władzą wewnętrzną Komitetu jest 
i ego plenarne zebranie. Do niego należy: uchwalanie 
przepisów, norm i t. d. w zakresie działania P. K. E.; 
wybór organów wykonawczych Komitetu; uchwalanie 
zmian regulaminu (p. uwaga końcowa); zatwierdzanie 
preliminarza budżetowego (poza częścią, będącą 
udziałem Rządu); udzielanie absolutorjum ustępują
cemu prezydjum.

§ 15. Zebrania plenarne odbywają się przynaj
mniej 2 razy do roku; zresztą w miarę potrzeby, sto
sownie do decyzji prezydjum, lub na żądanie jednej 
czwartej części członków. Do ważności uchwał po
trzeba obecności przynajmniej połowy ogólnej liczby 
członków Komitetu.

§ 16*. Naczelnym organem kierowniczym Komi
tetu jest prezydjum, składające się z prezesa, jego za
stępcy, sekretarza generalnego, przewodniczących 
Sekcji i delegata Min. Robót Publ. (Wydz. Elektr.) ►
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§ 17*. Prezesa powoływa Państwowa Rada El. 
na pierwszem posiedzeniu każdej kadencji, na wnio
sek prezydjum P. K. E. Prezes wchodzi w skład Rady 
z nominacji Ministra Robót Publicznych i pełni swe 
obowiązki w Komitecie, także po upływie kadencji, 
w przypadku, kiedy skład P. R. E. nie został jeszcze 
ustalony.

Inni członkowie prezydjum są wybierani na 3 lata 
z grona P. K. E. na pierwszem plenarnem zebraniu 
w roku. Ustępujący członkowie prezydjum mogą być 
wybierani ponownie,

§ 18. Kandydata na prezesa Komitetu wybiera 
plenarne zebranie, podobnie jak innych członków pre
zydjum.

§ 19* Do prezydjum należy: reprezentacja P. K. 
E.; ogólne kierownictwo pracami Komitetu; układanie 
i wykonywanie budżetu (poza częścią będącą udzia
łem Rządu); ostateczna redakcja uchwał, projektów, 
przepisów i t. d., oraz inne sprawy, specjalnie wymie
nione w regulamine P. K E.

§. 20, Prezes i sekretarz generalny reprezentują 
P. K. E. na zewnątrz. Prezes jest, według statutu 
Międz. Komisji Elektrotechnicznej, jednym z jej wi
ceprezesów. Delegata do Rady tej Komisji, oraz, 
w razie potrzeby, delegatów do samej Komisji wy
biera prezydjum.

§ 21. Sekretarz generalny jest właściwym kiero
wnikiem prac P. K. E. Do niego należy: załatwanie 
spraw bieżących, prowadzenie rachunków; czuwanie 
nad biegiem i tempem prac Komitetu; organizowanie 
prac naukowo-technicznych; opracowywanie sprawo
zdań z działalności Komitetu; naczelna redakcja wy
dawnictw i t. d. Za swe czynności pobiera honorarjum 
w wysokości, ustalonej przez prezydjum.

§ 22. Członkowie prezydjum mają prawo brać 
udział we wszystkich posiedzeniach komisyj i sekcyj, 
W celu umożliwienia tego, zarządy tychże mają za
wiadamiać biuro Komitetu o każdem posiedzeniu, lub 
też zwołują posiedzenia za jego pośrednictwem.

§ 23*. P. K. E. może utrzymywać stałe biuro 
z płatnym personelem, w skład którego Minister Ro
bót Publ. może delegować urzędników do prac bieżą
cych i naukowo-technicznych.

§ 24. Do biura należy: prowadzenie korespon
dencji wszystkich organów P. K. E.; przygotowywanie 
-wydawnictw; zbieranie dla komisyj i prezydjum ma
terjałów i przygotowywanie projektów przepisów, 
norm, uchwał i t. d. Kierownik biura prowadzi proto
kóły zebrań plenarnych Komitetu i posiedzeń prezy
djum, oraz przygotowywa do druku sprawozdania na 
podstawie materjałów, dostarczanych mu przez sekcje 
i komisje.

§ 25. Prezydjum może angażować w ramach 
przewidzianych budżetem specjalistów i t. d. do wy
konywania pewnych prac fachowych lub stałych czyn
ności.

§ 26*. Prezydjum Komitetu zdaje na każdem 
plenarnem zebraniu sprawę z działalności Komitetu 
za okres od ostatniego zebrania. Prezes P. K. E. skła
da co roku Państw. Radzie Elektrycznej sprawozdanie 
z działalności Komitetu, oraz program prac na okres 
najbliższy.

§ 27. Prezydjum, komisje i sekcje prowadzą 
możliwie wyczerpujące protokóły zebrań, które się 
następnie ogłasza, w odpowiedniej formie, jako spra
wozdania z działalności P. K. E.
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§ 28*. Sprawozdania, uchwały, przepisy, normy 
i t .  d., są ogłaszane w wydawnictwach Komitetu oraz 
w prasie technicznej. Organizacje, wchodzące w skład 
P. K. E. otrzymują te wydawnictwa bezpłatnie w licz
bie egzemplarzy, określonej przez prezydjum.

III, Komisje.

§ 29. Właściwym organem prac P. K. E. są ko
misje powoływane przez prezydjum. P, K. E. może 
uznać, jako miarodajne dla siebie, prace innych 
komisyj, istniejących poza nim, i może, za zgodą ich 
władz, delegować do nich swego przedstawiciela.

§ 30. Komisje P. K. E. mogą być stałe, do sta
łych prac i studjów z zakresu poszczególnych gałęzi 
elektrotechniki lub dorywcze — do opracowania pe
wnych spraw, wymagających głębszego przestudjo- 
wania.

§ 31. Komisja składa się z przewodniczącego, 
mianowanego przez prezydjum P. K. E., sekretarza, 
wybieranego przez komisję, oraz dowolnej liczby 
członków, którzy oświadczą gotowość istotnie czyn
nego udziału w pracach komisji. Członków zaprasza 
przewodniczący komisji po porozumieniu się z prze
wodniczącym sekcji i sekretarzem generalnym. Sekre
tarz sekcji wchodzi z urzędu w skład komisji.

§ 32. Do 'komisji powinno się — ile możności — 
powoływać w charakterze czynnych członków przed
stawicieli tych organizacyj, które są szczególnie zain
teresowane w opracowaniu danej kwestji i które na
stępnie będą i tak wezwane przez prezydjum do wy
dania swej opinji w poruszonej sprawie. Delegaci tych 
organizacyj winni je informować o pracach i zapatry
waniach komisji. Każdy członek komisji ma głos indy
widualny.

§ 33. W razie rozrostu prac Komitetu mogą być 
tworzone sekcje złożone z komisyj, których zakres 
i różnorodność prac wymagają uzgodnienia i osobnego 
kierownictwa. Sekcje powoływane są przez prezydjum 
i pracują na podstawie programu przez niego zatwier
dzonego.

§ 34. Pracami sekcji kieruje zarząd, składający 
się z kilku wybitnych specjalistów, zaproszonych 
przez prezydjum, jest on jego organem doradczym 
w sprawach technicznych. Przewodniczącym zarządu 
jest jeden z członków prezvdjum, jest on odpowie
dzialny za bieg prac sekcji. Zarząd konstytuuje się, 
wybierając ze swego grona zastępcę przewodniczącego 
i sekretarza. Sekretarz generalny Komitetu wchodzi 
z urzędu w skład zarządu sekcji.

§ 35. Członkowie zarządu sekcji, nie będący je
szcze członkami Komitetu, otrzymują, na czas ich ka
dencji, pełne prawa członków P, K. E. Członkowie 
zarządu sekcji mogą brać za prace dla Komitetu hono
rarjum w wysokości, określonej przez prezydjum 
i w ramach przyznanych kredytów.

IV. Uchwały.

§ 36. Uchwały zebrania plenarnego, wzgl. pre
zydjum w zrozumieniu § 38 są obowiązujące dla or
ganizacyj należących do P, K. E.

§ 37. Uchwały Międzynarodowej Komisji Elek
trotechnicznej (C. E. I.) są tak samo obowiązujące
i nie wymagają osobnego ich zatwierdzenia. Wystar
czy ogłoszenie ich przez prezydjum, dosłownie lub 
w wyciągach wzgl. w redakcji, niezmieniającej ich za
sadniczej treści.
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§ 38. Uchwały, przepisy, normy i t. d., mające 
obowiązywać ogół elektrotechników polskich, traktu
je się w sposób następujący:

Odpowiednie projekty, opracowywane przez biu
ro, komisję lub sekcję, ogłasza prezydjum w prasie 
technicznej z wezwaniem do wypowiedzenia się człon
ków P, K. E. oraz ogółu elektrotechników w terminie
2 do 6 miesięcy, Nienadesłanie na czas opinji przez 
organizacje i urzędy należące do Komitetu, uważa się, 
jako wyrażenie zgody, W razie braku umotywowanego 
sprzeciwu co do kwestyj zasadniczych, prezydjum 
ogłasza w imieniu P. K, E, dotyczący projekt jako 
obowiązującą uchwałę P, K. E. i składa go następnie 
do formalnego jedynie zatwierdzenia przez plenarne 
zebranie,

W razie większych rozbieżności między projek
tem a nadesłanemi uwagami, prezydjum bada ponow
nie dany projekt i po uzgodnieniu opinji, ogłasza go 
w nowej redakcji z terminem nadsyłania uwag w cią
gu 1 do 2 miesięcy, 0  ile ta droga nie doprowadzi je
szcze do uzgodnienia, prezydjum przedkłada projekt 
do rozstrzygnięcia przez zebranie plenarne.

§ 39. Na zebraniu plenarnem nie przeprowadza 
się dyskusji szczegółowej nad projektem uchwał 
w sprawach naukowo-technicznych, lecz itylko, po krót- 
kiem umotywowaniu głosów za i przeciw, przyjmuje 
się, lub odrzuca, projekt, wzgl. jego części, niie wpro
wadzając zasadniczych zmian. Każda organizacja ma 
jeden głos, który można także oddawać pisemnie 
w razie, gdyby delegat (lub jego zastępca) nie mogli 
być obecni, Uchwały zapadają większością dwóch 
trzecich głosów wszystkich członków Komitetu. Nie
obecność lub nienadesłanie opinji uważa się jako głos 
oddany za projektem pręzydjum.

§ 40*. Uchwały, przepisy i normy, mające obo
wiązywać urzędy państwowe, lub mające otrzymać 
moc prawną, mogą być ogłaszane przez P. K. E, do
piero po zatwierdzeniu przez odpowiednie władze 
państwowe,

§ 41. Opinję Komitetu natury naukowo-technicz
nej, wyjaśnienia do przepisów, wskazówki i t, d., nie 
mające mieć mocy obowiązującej dla ogółu elektro
techników, przygotowywa biuro, względnie komisja 
lub sekcja. O ile prezydjum uzna, że sprawa jest doj
rzała do uchwalenia, wydaje uchwałę w imieniu P. 
K. E. W przeciwnym razie przedkłada ją zebraniu 
plenarnemu.

§ 42. W sprawach natury administracyjnej i o- 
gólnej każdy członek Komitetu ma głos indywidualny. 

W sprawach zaś naukowo-technicznych reprezentuje 
opinję organizacji, która go delegowała. Uchwały ze
brań plenarnych zapadają większością głosów obec
nych za zebraniu.

§ 43. Projekty uchwał i t. d. mające być trakto
wane na zebraniu plenarnem, prezydjum ma rozesłać 
członkom Komitetu przynajmniej na 3 tygodnie przed 
terminem.

Uwaga. Paragrafy oznaczone gwiazdką * (1, 2, 3, 4 8,

11, 12, 16, 17, 19, 23, 26, 28, 40), stanowią z a s a d y  o r g a 

n i z a c j i  P. K. E., przyjęte przez Państw, Radę Elektryczną 

i zatwierdzone przez Min. R, P, (L, XVI, 168 z 22.1, 26), pozo

stałe zaś stanowią r e g u l a m i n  P. K. E.

Międzynarodowe organizacje 

elektrotechniczne.

W  świecie elektrotechnicznym istnieje od jakiegoś czasu 

kilkanaście organizacji, zajmujących się sprawami, związanemi 

bezpośrednio lub pośrednio z elektrotechniką. Stosownie do za

kresu ich działalności można je podzielić na następujące grupy: 

A. Normalizacja ogólna.

1. Międzynarodowa Komisja Elektrotechniczna (Com

mission Internationale Electrotechnique), Londyn (od 1908 r.).

2. Międzynarodowy Związek Normalizacyjny (Association 

Internationale de Normalisation), którego pewne komitety na

rodowe normalizacyjne zajmują się także normalizacją elektro

techniczną, Londyn (od 1926 r.),

B. Oświetlenie.

3. Międzynarodowa Komisja Oświetleniowa (Commission 

Internationale de 1‘Eclairage), Londyn,

4. Komitet Techniczny Wytwórców lamp elektrycznych 

(Comite Technique des Fabricants des lampes electriques), Ge

newa,

C. Wytwarzanie i przesyłanie energji.

5. Światowa Konferencja Energetyczna (Conference Mon- 

diale de 1’Energie), Londyn (od 1924 r.),

6. Międzynarodowa Konferencja wielkich sieci elektrycz

nych (Conference Internationale des Grands Reseaux Electri

ques), Paryż (od 1923 r.).

7. Międzynarodowy Związek wytwórców i rozdzielców 

energji elektrycznej (Union Internationale des Producteurs et 

Distributeurs de l'Energie Electrique), Paryż (1925 r.).

D. Kolejnictwo elektryczne.

8. Międzynarodowy Związek tramwajów, kolei lokalnych 

i transportów samochodowych (Union Internationale de Tram

ways, de Chemins de fer d'interet local et de Transports pu

blics automobiles), Bruksela,

9. Międzynarodowe Zrzeszenie tramwajów i kolei dojaz

dowych (Association Internationale de Tramways et de Lignes 

Secondaires), Wiedeń (od 1921 r.).

E. Teletechnika.

10. Międzynarodowy Komitet doradczy komunikacji te

lefonicznych na wielkie odległości (Comite Consultatif Interna

tional des Communications Telephoniques a Grande Distance), 

Paryż (od 1924 r.).

11. Międzynarodowy Komitet doradczy komunikacji te

legraficznych (Comite Consultatif International des Communi

cations Telegraphiques), Berlin (od 1926 r.).

F. Radjotechnika.

12. Związek radjotechniczny (Union Radiotelegraphi- 

que), Berno.

13. Międzynarodowy Związek radiofoniczny (Union Inter

nationale de Radiophonie), Genewa (od 1925 r,).

14. Międzynarodowa Konferencja w sprawie normalizacji 

długości fal w komunikacji radjofonicznej (Conference Interna

tionale pour la Normalisation des longueurs d ’Onde pour Ra

diocommunication), Bruksela.

Organizacje te powstały jako przejaw dążności do współ

pracy międzynarodowej na niwie elektrotechnicznej, w miarę 

udoskonalania metod wytwarzania, przesyłania i zużytkowania 

energji elektrycznej, przeważnie w dobie powojennej. Nie mają 

one jednak ściśle rozgraniczonego zakresu działania. Przeciw

nie, dziedzina pracy niejednej z nich zaczepia o drugą, wytwa

rzając, jeżeli nie tarcia, to w każdym razie niepotrzebne roz

praszanie sił intelektualnych i materjalnych. Niektóre z organi
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zacji wykwitły jako twór rozłamu międzynarodowego, wytworzo

nego wielką wojną,

Należenie organizmów narodowych do różnych organizacji 

międzynarodowych utrudnia niejednokrotnie czynny udział 

w pracach międzynarodowych, gdyż to pociąga za sobą potrzebę 

nie tylko zgrupowania wydatków, związanych do tej pracy, ale 

i stosunkowo znacznych wydatków, związanych ze składkami 

trwałemi i dorywczemi, przyjęciami gości, podróżami delegatów 

i t. d., nie mówiąc już o tem, że nieraz wypada brać udział 

w konferencjach i zjazdach, odbywających się w różnych okre

sach roku. Jest to więc dosyć kłopotliwe zwłaszcza dla krajów 

leżących zdała od zwykłych centrów zjazdów międzynarodo

wych, i to nie tylko mniejszych, ale i tak potężnych, jak Stany 

Zjednoczone, które narzekają, że liczne zjazdy odbywają się 

w Europie, na których jest konieczna ich obecność.

Nic więc dziwnego, że zrodziła się dążność do zredukowa

nia liczby organizacji przez złączenie pokrewnych, do rozgra

niczenia ściśle ich zakresu działalności, lub przynajmniej do 

skoordynowania ich działalności. W  1925 r, na Konferencji 

Wielkich sieci elektrycznych w Paryżu przedstawiciele Sta

nów Zjednoczonych występowali przeciw tworzeniu Związku 

Wytwórców i Rozdzielców energji elektrycznej, mającego po

dobne cele, jak wspomniana Konferencja. Na Konferencji Ener

getycznej w Bazylei w 1926 r. delegacja polska pierwsza posta

wiła konkretny wniosek, aby Biuro tej Konferencji zainicjowało 

porozumienie wszystkich organizacji międzynarodowych, zaj

mujących się kwestjami energetycznemi. ,

Komitet Elektrotechniczny niemiecki zwrócił się w grus 

dniu 1926 r. do Międzynarodowej Komisji Elektrotechnicznej, 

wykazując braki koordynacji różnych organizacji międzynaros 

dowych i podnosząc, że Komisja oddałaby wielkie usługi, gdyby 

zajęła -się ścisłem rozgraniczeniem zakresu ich działalności, lub 

przynajmniej koordynacją ich prac. W  następnem piśmie, 

w marcu 1927 r., ten Komitet wskazując na wspomnianą wyżej 

inicjatywę polską w Bazylei, stawia wniosek, aby Komitety nas 

rodowe C. E. I. upoważniły Biuro Komisji do zajęcia się sprawą 

kooperacji międzynarodowej w dziedzinie elektrotechniki,

Stowarzyszenie elektrotechników włoskich zajmowało się 

w lutym 1926 r, sprawą koordynacji tych prac i przyjęło rezo

lucję, wyrażającą pogląd, że Międzynarodowa Komisja Elektro

techniczna jest powołana do tego, aby zająć się połączeniem, 

względnie koordynacją Konferencji Energetycznej, Konferencji 

paryskiej wielkich sieci i Związku producentów energji ele

ktrycznej, które mają sporo punktów stycznych i których zjazdy 

perjodyczne sprawiają powtarzanie się takiej samej pracy orga

nizacyjnej na każdym zjeździe.

Polska należy do większości wyżej podanych organizacji, 

jest więc szczególnie zainteresowana sprawą ich złączenia, 

względnie ich współpracy, czemu zresztą dała wyraz na Kon

ferencji Bazylejskiej. Polski Komitet Elektrotechniczny zaś 

z natury swej organizacji i swego działania jest powołany do 

zajęcia1 się tą ideą i do propagowania jej na naszym gruncie.

Połączenie organizmów różnych —  nawet pokrewnych — 

nie jest rzeczą łatwą; trzeba się z tem liczyć, że potrwa to 

dłuższy czas, nim idea solidaryzmu pokona wybujałe indywidu- 

alizmy. Do ostatecznego zaś celu należy zdążać etapami. Jako 

takie, uważaćby można było złączenie organizacji pokrewnych 

w jedną większą, obejmującą wyłącznie pewną dziedzinę elek

trotechniki. Na miejsce istniejących powstałyby zatem:

I. Organizacja zajmująca się normalizacją elektrotech

niczną ogólną i normalizacją wytworów i urządzeń elektro* 

cją elektryczną (grupy A  i B).

II, Organizacja zajmująca się sprawami energetycznemi 

i eksploatacyjnemi elektrotechniki prądów silnych, wraz z trak

cją elektryczną (grupy C i D).

III. Organizacja zajmująca się sprawami eksploatacyjne

mi elektrotechniki prądów słabych i szybkozmiennych (gru

py E i F).

Gdyby nie można było osiągnąć porozumienia co do zu

pełnego zlania się wymienionym na początku organizacji 

w powyższe grupy, czy to ze względów, że niektóre z nich obej

mują także inne działy techniki, czy z innych względów orga

nizacyjnych, trzebaby bezwzględnie dążyć do złączenia się ich 

przynajmniej według poszczególnych grup (A do F), dając 

ewentualnie tym grupom autonomję w obrębie organiza

cji I, II, III.

Utworzone w ten sposób kilka organizacji międzynarodo» 

wych wyłoniłoby Komitet porozumiewawczy, któryby miał na 

celu uzgadniania kwestji obchodzących więcej, niż jedną orga

nizację, ustalanie dogodnych terminów konferencji i zjazdów, 

zwoływanie ogólnych kongresów elektrotechnicznych i t. d. Za

razem torowałby on drogę do ostatecznego zjednoczenia się 

wszystkich międzynarodowych organizacji elektrotechnicznych 

w jedną potężną organizację, podzieloną ewentualnie na sek= 

cje (autonomiczne), obejmujące pewne działy elektrotechniki.

C, E. I. jako organizacja najstarsza, o zakresie najszer

szym, powinna podjąć oficjalną inicjatywę w tym kierunku^ 

Jej też powinien być zastrzeżony dominujący udział w przy- 

szłem ukształtowaniu się stosunków organizacyjnych na między

narodowej niwie elektrotechnicznej.

K. D

Sprawozdania bieżące P. K. E.

Prezydjum P. K. E.

Posiedzenie dn. 11.111 1927.

Omawiano sprawy reorganizacji ustroju i pracy P, K, E. 

oraz środki wzmożenia tempa prac Komitetu. Między innemi 

poruszono sprawy angażowania referentów, instrukcji dla tych 

ostatnich, jak również rozszerzenia zakresu czynności biura.

Do przeprowadzenia pertraktacji z Min. Rob. Publ. w po

ruszonych wyżej kwestjach upoważniono Sekretarza general

nego.

Posiedzenie dn. 26.111 1927.

Protokół z VIII-go Zebrania Plenarnego, po dokonaniu 

drobnych uzupełnień, przyjęto, i postanowiono ogłosić drukiem.

Omawiano sprawę przeredagowania, w myśl uchwały Ze

brania Plenarnego, paru ustępów z Przepisów budowy i ruchu, 

następnie szczegóły wydania Przepisów, oraz ich propagandę, 

W  sprawie uzyskania prawa cechowania znakiem P. K. E,. 

tylko tych wyrobów elektrotechnicznych, które odpowiadają 

przepisom i normom P. K. E., wypowiedziano się za wstawie

niem do ,,Zasad organizacji P. K, E." odpowiedniego paragra

fu. Upoważniono sekretarza generalnego do poinformowania się 

co do możliwości takiej koncepcji ze stanowiska prawnego.

Omówiono preliminarz budżetowy na Il-gi kwartał r. b. 

Ostateczne ustalenie poszczególnych pozycyj pozostawiono 

Sekretarzowi generalnemu.

Na wniosek przewodniczącego Sekcji przepisowej postano

wiono zaprosić na członka Komisji przepisów z dziedziny ma

szyn elektrycznych, prof, K, I d a s z e w s  k i e g o  ze Lwowa.

Postanowiono przekazać Komisji Radjotechnicznej do zba

dania i zaopinjowania sprawę nadużywania sprzężenia zwrotne

go w odbiorze radjofonicznym, poruszoną przez Min, Poczt 

i Telegr, i skierowaną za pośrednictwem Min, Rob. Publ, do 

P. K. E.

Jako delegatów P. K. E. na mający się odbyć w Rzymie 

we wrześniu r, b. Kongres C. E. I. wybrano prof, L, S t a n i e 

w i c z a  i prof. K. D r e w n o w s k i e g o .
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Posiedzenie dn. 26.IV 1927.

Omawiano w dalszym ciągu sprawę zmiany tekstu we wstę

pie i w § 63 Przepisów budowy i ruchu. Odczytano propozycję 

Sekcji przepisowej i po dłuższej dyskusji przyjęto ją  przez 

głosowanie.

Zatwierdzono projekt Wskazówek ratownictwa w osta

tecznej redakcji, po uwzględnieniu poprawek wprowadzonych 

przez Sekcję przepisową. Poprawki postanowiono ogłosić 

w Przeglądzie Elektrotechnicznym z jednomiesięcznym terminem 

nadsyłania uwag.

Przyjęto do wiadomości, że projekty (w nowej redakcji) 

przepisów technicznych na urządzenia dźwigowe i na urządze

nia elektryczne w kinematografach będą rozesłane osobom i ins

tytucjom zainteresowanym, dla wypowiedzenia się w terminie 

jednomiesięcznym. Ustalono skład delegacji polskiej na IV-ty 

Zjazd Konferencji wielkich sieci elektrycznych w Paryżu, w oso

bach pp: S. B i e l i ń s k i e g o ,  T. C z a p l i c k i e g o ,  K. 

D r e w n o w s k i e g o ,  M.  K u ź m i c k i e g o  i Z. R a u a ,  przy

czem na przewodniczącego delegacji wybrano prof. K. D r e w 

n o w s k i e g o .

KOMUNIKAT PREZYDJUM P. K. E.

Trzecia lista ofiarodawców na prace P. K. E.

Zakłady Elektryczne król. stoł. m. Lwowa . , Zł. 500.

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrow- 

skiem . . . . . . . . . .  Zł. 500,

Przemysł i handel
Wystawa budown. wodnego.

„Krakowskie Towarzystwo Techniczne" urządza w Kra> 

kowie w drugiej połowie września b. r obchód swego 50-lecia, 

połączony z wystawą budownictwa wodnego, która obejmować 

będzie działy:

hydrografji, regulacji rzek i zabudowy potoków górskich, 

dróg wodnych, budowli morskich, zakładów o sile wodnej, 

zbiorników i przegród, fundowania budowli, meljoracji i bus 

dowli asanizacyjnych.

Czas trwania wystawy wyznacza się na dwa tygodnie.

Krak, Tow. Techn. zwraca się tą drogą do wszystkich za

interesowanych czynników z zaproszeniem do współudziału 

w powyższej wystawie przez nadesłanie eksponatów.

Zgłoszenia należy nadsyłać do Krakowskiego Towarzystwa 

Technicznego w Krakowie, ulica Straszewskiego 28, gdzie 

można zasięgnąć bliższych informacji w tej sprawie.

Spółdzielnia elektrowni.
W  dniu 27 kwietnia o g. 10 rano odbyło się pierwsze 

Walne Zgromadzenie udziałowców Spółdzielni. Okres spra* 

wozdawczy został zamknięty nadwyżką, która pozwoliła po 

uwzględnieniu statutowych odpisów na kapitał zapasowy, do* 

tację dla Związku Elektrowni i inne pozycje, przeznaczyć dy* 

widendę 10 proc. od wpłaconego kapitału zakładowego. Skład 

Rady Nadzorczej po dokonanych wyborach przedstawia się 

jak następuje: p. S. Bieliński, dyrektor elektrowni w Krako*

wie, p. D a ż w a ń s k i ,  dyrektor elektrowni w Toruniu; p. A. 

H o f f m a n n ,  dyrektor elektrowni w Gródku na Pomorzu, 

p. W. H o r k o ,  dyrektor elektrowni okręgowej w Zagłębiu Dą- 

browskiem, p, F, K o b y l i ń s k i ,  dyrektor elektrowni w W ar

szawie, oraz p. E. U 1 m a n n, dyrektor elektrowni w Łodzi.

Do Zarządu zostali wybrani: p. M. D z i e w o ń s k i ,  dy

rektor elektrowni we Lwowie; p. M. K u ź m i c k i ,  dyrektor 

Związku Elektrowni oraz p. K. S t r a s z e w s k i ,  dyrektor 

elektrowni okręgowej w Pruszkowie. Dyrektorem zarządzającym 

spółdzielni jest pan F, K a r ś n i c k i .

K. Szpotański. i S-ka Spółka Akcyjna (FAE).
Dnia 13 maja 1927 roku w gmachu własnym fabryki przy 

ulicy Kaluszyńskiej odbyło się Walne doroczne Zgromadzenie 

akcjonarjuszów Spółki.

Wobec 83,5 proc. reprezentowanych akcyj Zebranie zo* 

stało uznane za prawomocne.

Zgromadzenie zagaił i przewodniczył Prezes Zarządu Dyr. 

p. Władysław P s a r s k i, na sekretarza zaproszono p. W łodzi

mierza T u r c z y ń s  k i e g o .

Sprawozdanie w imieniu Zarządu zreferował p. inż. Dyr. 

Kazimierz S z p o t a ń s k i ,  który wskazał, przytaczając dane 

statystyczne, że fabryka rozwija się pomyślnie, co wykazuje 

zdwojony obrót w stosunku do 1925 roku.

W  fabryce zaprowadzony został cały szereg inwestycji 

i ulepszeń, polegający przeważnie na kupnie nowych obrabia* 

rek oraz urządzeń laboratoryjno - doświadczalnych.

Protokół Komisji Rewizyjnej odczytał p. Edmund R y c z y -  

wolski.

Na wniosek tejże Komisji Walne Zgromadzenie zatwier* 

dziło sprawozdanie, bilans i rachunek zysków i strat za rok 

sprawozdawczy 1926, udzielając Zarządowi absolutorjum z do* 

konanych czynności.

Bilans Spółki zamyka się zyskiem w kwocie zł. 39 522.77, 

z czego po wydzieleniu na kapitał amortyzacyjny, zapasowy 

oraz wynagrodzenie dla Zarządu i Komisji Rewizyjnej wyzna* 

czono na dywidendę zł. 33 750.00.

Wypłatę dywidendy uskutecznia się po przedstawieniu 

kuponów akc.

Następnie odbyły się wybory do władz Spółki.

Zarząd stanowią: p. p. Prezes Zarządu Dyr. Cukrowni 

Kościan Władysław P s a r s k i ,  Dyr. Pomorskiej Elektrowni Kra

jowej „Gródek" inż. Alfons H o f f m a n n ,  Dyr. Cukrowni Wi- 

taszyce Edward O 1 e x, Dyr. Cukrowni Środa Hipolit L i c i ń- 

s k i  oraz jako Dyr, inż. Zygmunt O s t a s z e w s k i ;  prokurę 

udzielono p. inż. Leonowi G ą s s o w s k i e m u .

Komisja Rewizyjna: p. p. Edmund R y c z y w o l s k i ,  Jan 

G o  d e c k i ,  Ju ljan S z we de, Władysław B a r t  h e l  i Karol 

P i ę t k a .

Po dokonanych wyborach oraz wyczerpaniu porządku 

obrad przewodniczący Zgromadzenie zamknął.

Zgierz.
Monitor Polski Nr. 88 podaje postanowienie o zmianach 

statutu Spółki p. f. „Towarzystwo Akcyjne Elektrowni Zgier» 

skiej", dotyczące zamieszczania ogłoszeń urzędowych spółki, 

wprowadzenia akcji zbiorowych po 5, 10, 25 i 100 sztuk, wy* 

znaczania Zarządu Towarzystwa, składającego się nie mniej, 

niż z 3 dyrektorów.

T R E Ś Ć  Znamienne rysy rozwoju elektryfikacji ostatniemi laty w obcych krajach, inż. Tadeusz Czaplicki. — Propaganda zu
życia elektryczności, inż. K Straszewski. — Telefonja dalekosiężna, mjr. inż. K Dobrski. — Niebezpieczeństwa silników boczni- 
kowo szeregowych, inż. Jan Obrąpalski. — W i a d o m o ś c i  t e c h n i c z n e .  — S t o w a r z y s z e n i a  i o r g a n i z a c j e .  
U p r a w n i e n i a  i w i a d o m o ś c i  r z ą d ó w  e.—N o w e  w y d a w n i c t w a .  — Z d z i a ł a l n o ś c i  P o l s k i e  go K o m i t e t u

E l e k t r o t e c h n i c z n e g o . - P r z e m y s ł  i h a n d e l .

Wydawca: Wydawnictwo Czasopisma „Przegląd Elektrotechniczny", Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.

S d . Rkc. Zakl. G^at. .Drukarnia Polska*. Warszaw*. Szp ita lna  12.



PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY

SAMOCZYNNY 
NADMIAROWY ZANIKOWY

F A B R Y K A

A P A R A T Ó W
Eb E lT lY C Z lY C H

6.000 —  24.000 WOLTÓW.

O

W A R S Z A W A

Katuszy ńska 4.
T E L E F O N Y :  

90-43 i 90-65.

K. S ZP O T A Ń S K I i S - k a
s p ó ł k a  a k c y j n a .



Wykaz źródeł zakupu.

_______ PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY

A K U M U LA T O R Y .

Akumulator — Tudor, Warszawa, W ilcza 11, m. 7, tel. 93=92, 
„Ericsson" — Wairszawa, Al, Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115. 
Gaertig K. i S-ka, Poznań, Pocztowa 26.

POLSKIE T O W A R Z Y S T W O  A K U M U L A T O R O W E
S. A . Fabryka i  biura główne: Biała —  skrz. poczt, 24. 

(Małopolska).

Zakłady akumulatorowe syst, „Tudor ‘ Sp, Akc.
Warszawa, Ali. Jerozolimskie 45, tel. 17*45

By dgoszcz, u l  Bionna 7, tel, ió-i (• 
Oddziały1: Poznań, ul. Mostowa 4a, tel. 11*67. 

Lwów, N  abielaka 21.

a p a r a t y  e l e k t r y c z n e .

Drutowski M. i Irnass .1., -  Łódź Piotrkowska Nr. 255
tel. 38*96, ll-oy.

ARMATURY KABLOWE. (M UFY I ZŁĄ C ZA  MASA MK.) 

Kleiman S. — Warszawa, Leszno 37,. tel. 134*26 i 83*77.

A U T O M A T Y C Z N E  TELEFONY.

„Ericsson", — Warszawa, A l. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115.

B IU R A  E LEK T RO T ECH N ICZN E .

Borkowscy B*cia — Warszawa, Jerozolimska 6, tel, 84-66. 
Brygiewicz, Zucker i S*ka, S, A, — Warszawa, Marszałkow

ska 119, tel. 37*40. 
„Ericsson*1 — Warszawa, Al. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115. 

Kiihn E. i S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67*52. 
Luft E. inż. — Warszawa, Kopernika 7, telefon 263*65. 
Malicki S. i Kawiński W . — Warszawa, Chmielna 9, t. 96*02, 
Sawicki K. i Gosiewski J. — Warszawa, Zgoda 1, tel. 262-75. 
Szenwic i Płatek — Warszawa, Zielna 3, tel. 185*77. 
Trojecki J. — Warszawa, Zielna 27, tel. 35*89.
Zygadło S. i Legotke W . inż. —  Warszawa, Marszałkow

ska 72, tel. 76*73.

B U D O W A  ELEK T RO W N I,

„C O M P A G N IE  de FIVES*LILLE“, Fran*cja — Jen. przedst.
Biuro Techniczne—W*wa„ Radna 17, tel. 93*14. 

„Brown Boveri" Polskie Zakłady Elektryczne — Warsizawa, 
Bielańska 6, tel; 220*96.

Brygiewicz, Zucker i S*ka S. A. — Warszawa, Marszałkow

ska 119, tel. 37*40.
Gaertig K, i Sp. —  Poznań, Pocztowa 26.
Kiihn E. i S*ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tei’ 67*52. 
Polskie Towarzystwo Elektryczne — Warszawa, Jerozolim* 

ska 71, teł. 91-58.
Sawicki K. i Gosiewski J. inż. — Warszawa. Zgoda 1. 

tel. 262*75.
Zygadło S. i Legotke W . inż. — Warszawa, Marszalków* 

ska 72, tel. 76-73.
C H Ł O D N IE  M E C H A N IC Z N E .

ESCHER W YSS et Co, Zurich — B. Techn. inż. J. Witków* 
ski, Warszawa, Nowogrodzka 39, te l 272-90.

D R U T  M IE D Z IA N Y .

Arenstein W . — Warszawa, Królewska 27, tel. 277*89. 
Borkowscy B*cia — Warszawa, Jerozolimska 6, tel. 42-46. 
„Ericsson" — Warsizawa, Al. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115. 
„Kabel‘‘ —  Warszawa, Królewska 41, tel. 64-35.

G A L W A N O T E C H N IK A  

Cohn St. — Warszawa, Senatorska 36, tel. 41*62. (Reprez. 
T*wa Ako, Langbcin Pfanhauser w Lipsku).

G R Z E JN IK I (A P A R A T Y  N A G R Z E W A L N E ). 

Borkowscy B-cia (fabr.) — Warszawa, Jerozolimska 6 
tcL 42*46. —  ,

Kiihn E. i S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67*52. 
„Zakł. Elektr. Elektrotermja" — Nowy Świat 61 t. 147*08.

IN ST A LA C JE  ELEK T RYCZN E,

Skudro Antoni Inż. — Warszawa, Szopena 8, tel, 401-33. 

IZ O L A T O R Y ,

Borkowscy B*cia —  Warisizawia, Jerozolimska 6, tel1. 42-46. 
Kiihn E, i S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67*52.

KABLE.

Arenstein W , — Warszawai, Królewska 27, tel. 277*89. 
Borkowscy B-cia — Warszawa, Jerozolimska 6, tel, 42-46. 
„Ericsson" — Warszawa, A l. Ujazdowskie 47, tel, 102 i 115. 
„Kabel" — Warszawa, Królewska 41, tel. 64*35,
„Kabel Polski" Bydgoszcz, Gdańska 153, tel, 1007. 
Moszkowski A . i S*ka inż. Warazawa, Sienmia 23, t. 89*65. 
Polskie Towarzystwo Elektryczne — Warsizawa, Jerozolim*, 

ska 71, tel. 91-58,

KABLOWE MUFY, ZŁĄCZA I MASA MK.

Kleiman S. — Wairszawa, Leszno 37, tel, 134*26 i  83*77.

K A M IE Ń  K O T ŁO W Y .

W inner I, P, inż. Warszawa, Marszałkowska 12, tel. 110-77.

• K O LEJE  ELEK T RYC ZN E  I  T R A M W A JE , 

„C O M P A G N IE  de FIVES*LILLE“, Francja — Jon. przedst.
Biuro Tejohinteane—W*wa# Radina 17, teł. 93*14. 

„Brown Boveri" Polskie Zakłady Elektryczne — Warszawa1, 
Bielańska 6, tel. 220*96.

K O M PRESO RY  I T U RBOK O M PRESO RY . 

„C O M P A G N IE  de FIVES-LILLE", Francja — Jen, przedst.
Biuro Techniczne—W*wa, Radna 17, teł. 93*14. 

ESCHER W YSS et Co, Zurich — B. Techn. inż. J. W itków* 
ski, Warszawa, Nowogrodzka 39, teł. 272-90'.

„Brown Boveri" Polskie Zakłady Elektryczne — Warszawa, 
Bielańska 6, tel. 220*96,

K O N T R O L A  R O B O T N IK Ó W  I STRÓŻÓW  N O C N Y C H .

„Ericssón" — Warszawia, Al, Ujazdowskie 47, teł. 102 i 115.

K W AS S IA R C Z A N Y  D O  A K U M U LA T O R Ó W .

1’olskie Towarzystwo Akumulatorowe S. A . — Fabryka 
i biura główne: Biała (Młp,) ■— skrz. poczt. 24. 

Akumulator Tudor, Warszawa, W ilcza 11 m. 7, t. 93*92. 

Gaertig K. i Sp. — Poznań, Pocztowa 26.
Zakłady akumulatorowe syst. „Tudor", Sp. Akc. 

Warszawa, Al, Jerozolimskie 45, tel. 17*^5.
Bydgoszcz, ul. Błonia 7, tel. 13*77. 

Oddziały: Poznań, ul. Mostowa 4a, teł. 11-67. 
Lwów, Nabielaka 21,

LAM PY.

Borkowscy B*cia (fabr.) — Warszawa, Jerozolimska 6, 
tel. 42*46.

Kiihn E. i S-ka —« Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67*52. 
Marciniak A . i S-ka (fabr.) — Warszawa, Z łota 49, t  260*76, 
Nowik i Serejski, (fabr.) —. Warsszawa, Elektoralna 20, 

tell. 70*89.

M A T E R JA ŁY  IN ST A LA C Y JN E .

„ELEKTRODOM" wl. Leon Szpinak
Warszawa, Śto*Krzyska 35, teL 322*35.

Arenstein W . — Warszawa, Królewska 27, tel. 277-89. 
Borkowscy B.-cia — Wairsziawa, Jerozolimska 6, tel. 42-46. 
Brygiewicz, Zucker i S*ka S. A . — Warszawa, Marszałkow

ska 119, tel. 37*40. . '
„Ericsson" — Warszawa, Al. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115, 
Goldberg J. —  Warszawa, Nalewki 34, tell 292*33. 
Jabłoński i S-ka — Wars®awa, Królewska 16, tel. 118*14. 
Kiihn E. i S*ka — Warszawa, Marszałkowska 71, teł, 67*52. 
Zvgadlo S. i Legotke W . in ż .—  Warszawa, Marszałków* 

ska 72, tel. 76-73.

Do zalewania muf kablowych stosujcie tylko masą



PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY

M A S Z Y N Y  PA P IER N IC ZE .

ESCHER WYSS et Co, Zurich — B. Techn. inż. J. W itków* 
ski, Warszawa, Nowogrodzka 39, teł. 272-90.

O G N IW A  G A L W A N IC Z N E .

„Ericsson1* — Warszawa, Al. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115. 
„Hencil“ W ytwórnia — Warszawa, Żelazna 67, tel. 189*14. 
„Tytan" (fabr.) — Warszawa, Tamka 14, tel. 10-64. 

O P O R N IK I.

Pierwsza Krajowa Wytwórnia Oporników Elektrycznych 
Kleiman S. — Warszawa, Los,ano 37, tel. 134=26' i 83-77. 
Luft E. inż, —  Warszawa, Kopernika 7, tel. 263*65.

O G R Z E W A C Z E  ELEK T RYCZN E.

„Zakl. Elektr. Elektrotermja“ —  Nowy Świat 61 1.147*08.

PASY N A PĘ D N E . ___________

Warszawa, Jerozolimskie 71, 

Warszawa, Marszałkow-

Impregnacja i dostawa pasów napędnych 
Winner I. P, Inż., W-wa, Marszałkowska 12, t. 110=77.

PRZEW ODNIK I,

Borkowscy B*cia —  Warszawa, Jerozolimska 6, tel 42-46. 
„Ericsson" — Warszawa, AL Ujazdowskie 47, tel. lO ł̂ i  

Goldberg J. — Warsizawa, Nalewki 34, tel.
Goldberg A . — Warszawa,, Graniczna 4, tel. 74*36.
Kiihn E, i S*ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 
Sawicki K, i Gosiewski J, inż. -  Warszawa, Zgoda 1, 

tol. 262*75, *

PRZYRZĄ I Y POM IAROW E ELEKTROTECHNICZNE. 

„Elektroprodukt" -  Warszawa, Nowy W  5 tel 68*86; 
Ericsson1* —  Warszawa, Al. Ujazdowskie 47, tel. 10- i 113. 

’’Landis et Gyr" Wettler i Makarczyk — Warszawa, Hoża 

48, tel, 233-33,
Luft E, inż, —  Wiamsiziawa, Kopernika 7, tol. 263*65.

R A D IO A P A R A T Y  I  CZĘŚC I SK ŁA D O W E .

„Ericsson** — Warszawa, A l. Ujazdowskie 47, te l 102 i  115. 
Kiihn E. i S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67*5,2. 
Luft E. inż, —  Warszawa, Kopernika 7, tol. 263*65.
Malicki S. Kawiński W —Warszawa, Chmielna 9, tel. 96*02. 
„Natawis", Warszawa, Królewska Nr. 35, tel. 508*46.

„ Łódź, Piotrkowska Nr. 152, tel. 42*20.
„ Kraków, Starowiślna N r. 17, tel. 45*90. 

„Tytan" (fabr.) — Warszawa, Tamka 14, tell. 10-64.

INŻ, SZABRYŃSKI i S*ka. Telefon 170-78.
Warszawa, Seniatorska 29. Galerja Luksemburga. 
Reprezentacja fabrykantów D*ra Nespera, Demia i in.

Spółka Akcyjna „Philips"
Warszawa, Karolkowa 36, tćl. 25-85.

P. T, R. POLSKIE T*WO RADJOTECHN ICZN E
Warszawa, Plac Sasikii, Hotel Europejski1, te l  38*86.

Polskie Tow, Elektryczne
tel. 91*58.

Zygadło S. i Legotke W , inż.
ska 72, -tel. 76-73.

S ZC ZO T K I W Ę G L O W E  D O  M A S Z Y N  ELEKTROT.

I  K IN E M A T O G R A F IC Z N E . 
„Elektroprodukt" — Warszawa, Nowy Świat 5, teł. 68*86.

S Y G N A L IZ A C JA  E LEK T RYC ZN A .

„Ericsson" —■ Warszawa, A l. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115. 
„Hencil" W ytwórnia — Warszawa, Żelazna 67, tel, 189*14.

T ABLICE  R O Z D Z IE L C Z E .

„C O M P A G N IE  de FIVES-LILLE", Francja — Jen. przedst.
Biuro Techniczne—W*wa, Radna 17, tel. 93*14. 

„Brown Boveri" Polskie Zakłady Elektryczne — Warszawa, 
Bielańska 6, teł, 220*96.

Sawicki K. i Gosiewski J, inż. — Warszawa, Zgoda 1, 
tel. 262*75.

TELEFONY,

„Ericsson" — Warszawa, AL Ujazdowskie 47, tel. 102 i  115, 
T RA N SFO R M A T O R Y ,

„C O M P A G N IE  de FIVES*LILLE“, Francja — Jen. przedst.
Biuro Teohmiczne^-W*wa:, Radna 17, tel. 93*14. 

„Brown Boveri" Polskie Zakłady Elektryczne — Warszawa, 
Bielańska 6, teł. 220*96.

Brygiewicz, Zucker i S*ka S. A . — Warszawa, Marszałkow

ska 119, tel. 37*40.

T U R B IN Y  PA RO W E .

„C O M P A G N IE  de FIVES*LILLE“, Francja — Jon. przedst.
Biuro Techniitozne—W*wa, Radna 17, teł. 93*14. 

„Brown Boveri" Polskie Zakłady Elektryczne — Warszawa, 

Bielańska 6, tel. 220*96.
ESCHER W YSS et Co, Zurich — B. Techn. inż. J- W itków* 

ski, Warszawa, Nowogrodzka 39, tel. 272-90'.

t u r b i n y  W o d n e .
„C O M P A G N IE  de FIVES-LILLE", Francja — Jen. przedst.

Biuro Techniczne—W*wa^ Radna 17, teł. 93*14. 
ESCHER W YSS et Co, Zurich — B. Techn. inż. J. W itkow 

ski, Warszawa, Nowogrodzka 39, teL 272-90.

T U RBO PO M PY ,

„C O M P A G N IE  de FIVES*LILLE“, Francja — Jon. przedst. 
Biuro Techniczne'—W*w'a>, Radna 17, teł. 93*14. 

ESCHER W YSS et Co, Zurich — B. Techn. inż. J. W itków*
ski, Warszawa, Nowogrodzka 39, tel. 272*90.

W E N T Y L A T O R Y .

Inż. Adam Feiłchenfeld
Warsziawa, Z ie lna 11, teł, 127*01,

Polskie Zakłady Radjotechniczne Sp. z ogr, odp. Boduona 4, 
w Wansziaiwfe, tel, 303-00,

Zygadło S, i Legotke W . inż. — Warszawa, Marszałków* 
s-ka 72, tel. 76-73.

SILNIKI ELEKTRYCZNE.

„COM PAGNIE de FIVES*LILLE“, Francja — Jen. przedst. 
Biuro Techniczno—W*\va, Radna 17, tel. 93*14.

Borkowscy B*cia — Warszawa, Jerozolimska 6, "teł, 42-46.
„Brown Boveri" Polskie Zakłady Elektryczne — Warszawa*, 

Bielańska 6, tol, 220*96.
Brygiewicz, Zucker i S*ka S. A. — Warszawa, Marszałkow

ska 119, tel. 37*40.
„Elektroprodukt" — Warszawa, Nowy Świat 5, teł, 68*86.
Korewa L. i S*ka (fabr.) — Warszawa, Woła, Syreny 7, 

teł. 31*75.
Kiihn E, i S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67*52.
Moszkowski A. i S-ka inż. — Warszawa, Sienna 23, t, 89*65.. 

tel. 70*89.

ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE. 

Brygiewicz, Zucker i S*ka S, A. — Warsziawa, Marszałkow

ska 119, teł, 37*40.
Gaertig K. i Sp, — Poznań, Pocztowa 26.
Korewa L, i S*ka (fabr.) — Warszawa', W ola, Syreny 7, 

tel. 31*75.

ZABEZPIECZENIE SKARBCÓW.

Ericsson" — Warszawa, A l. Ujezdowskie 47, tel. 102 i 115. 1 
ZEGARY ELEKTRYCZNE I STEMPLE ZEGAROW E.
,Ericsson" — Warszawa, A l. Ujazdowskie 47, tel. 102 i, 115.

ŻARÓW KI. —  ^

Borkowscy B*cia — Warszawai, Jerozolimska 6, tel. 42-46. 
Goldberg A. — Warszawa, Graniczna 4, tel. 74*36, 
Goldberg J, —  Warszawa, Nalewki 34, tel, 292*33.
Kiihn E. i S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67*52.

Warszawa, Karolkowa 36, tel. 25*85.
Spółka Akcyjna „Philips**

ŻYRANDOLE.

Borkowscy B*cia — Warszawa, Jerozolimska 6, tel. 42-46. 
Jabłoński i S-ka — Warszawa, Królewska 16, tel. 118*14. 
Kiihn.E. i S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67*52. 
Marciniak A. i S*ka (fabr.) —  Warszawa, Z łota 49, t. 260*76. 
Nowik i Serejski, (fabr,) —  Warszawa, Elektoralna 20,

izolacyjną MK dla napięcia do 80.000 woltów !



PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY

U C Z N I I U  
. C H A S S E R A U '
ODDZIAŁ LICZNIKÓW SZWAJCARSKIEJ 

FABRYKI ZEGARKÓW

LONGI NE S w Saint-Imier

CZUŁY - ROZRUCH.
(Kom pensacja oporów  tarcia).

DUZA
PZECIĄŻALNOŚĆ.

PRECYZYJNA, 
TRWAŁA BUDOWA.

WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO HA POLSKĘ:

B R A C I A  B O R K O W S C Y  Zakłady Elektrotechniczne 1
Warszawa, Jerozolimska 6, tel, 42-46, 42-78, 42-79, 84-66.



P R Z E G L Ą D  E L E K T R O T E C H N I C Z N Y

L K I M I K I
A R O M A
p recyzy jn e j pierW/zo- 
rzednego m aterjafu ♦

r

UL
JENERALHE ZAfTĘPJTWOa  p  ■ II '  ■>* n  f e i *  a n *  ■ wąai w ■ w* w

v V a r e n s t e i n
V K A R / Z A W A . K R O L E W / K A  2 7

T E L E F O N Y  i 7 7 - 8 » . l 7 7  « »

Fabryka Artykułów Elehtrotecłinicznycti

Inż. St. CISZEWSKI i S-Ra
Sp. z o. p.

BYDGOSZCZ, ul. Sobieskiego loa. Tel. 11-64

poleca ze składu:

KORKI bezp. Ed. BEZPIECZNIKI tabl. i uniw.
PATRONY bezp. D-II ODGAŁĘZNE rozetki rurki kuhlo
WTYCZKI porcel. WTYCZKOWE gniazda porcel.
PASECZKI (Lamelki) topik. W1ESZARK1 izol. 10 ram. */«" ’/a"

i inne. • .

Sprzedaż hurtowa. Wyrób własny krajowy. Ceny konkurencyjne.

PIERWSZA K R A J O W A  WYTWÓRNIA 

OPORNIKÓW ELEKTRYCZNYCH

WARSZTATY ELEKTROTECHNICZNE

S. KLEIMAN
WARSZAWA, LESZNO 37, (dom własny)

TELEFONY: 134-26 i 83-77.

M u f y  k a b l o w e

dla nisk. i wysok, nap.

S k r z y n k i  m o to r o w e  
r o z d z ie lc z e .

S a n k i  d o  m o to r ó w .

S k r z y n k i  k a b lo w e  
z  b e z p ie c z n ik a m i d la  
z łą c z e ń  d o m o w y c h .

R o z r u s z n ik i  z chłodze-
nierrt powietrznem i ole- 
jowem.

R e g u la to r y .

M a s a  iz o la c y jn a  M K  do

. zalewania muf kablowych dla niskiego i wysokiego napięcia.



WAŻNE DLA ELEKTROWNI!!!
MIEDŹ ELEKTROLITYCZNĄ o przewodnictwie 57,5

ZAWIERAJĄCĄ 99,9% CZYSTEJ MIEDZI,

D R U T Y  -----  L I N K I

H A K I  I Z O L A T O R Y

K A B L E  Z I E M N E  —  P R Z E W O D Y  I Z O L O W A N E  

D R U T Y  N A W O J O W E ----D R U T Y  E M A L J O W A N  E

PO NAJNIŻSZYCH CENACH KONKURENCYJNYCH,
NA D OG ODN YC H WARUNKACH O F E R U JĄ

F A B R Y K A  I S K Ł A D Y  E L E K T R O T E C H N IC Z N E

W. A R E N S T E I N
WARSZAWA, Królewska Nr. 27, tel, 277-89 i 177-68.

Adres telegraficzny: „ELEK T ROPOL".

PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY

Dla oświetlenia 

lokali mieszkalnych,

biurowych 

i składów
%

fabrycznych

n a j o d p o w i e d n i e j s z a  ż a r ó w k a

PHILIPS ARGENTA WYRÓB
KRAJOWY

■ M M M M M M
POLSKO-HOLENDERSKA FABRYKA LAMPEK ELEKTRYCZNYCH „ P H I L I P S ! *  SP. AKC. W  WARSZAWIE




